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PRZEDPŁATA NA „GAZETĘ NARODOWĄ11 
wynosi:

we Lwowie na prowincyl za granicą
miesięcmie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4zł. 50ct. 6 zł. 7 zł. 50 ot.
ópłrocrnie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

N u m e r  k o s z t u j e  6 ct.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują s 
Lwowie: Administraeya Gazety Narodowej ul. Ko-

t

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyl o godzinie ?  wieczorem.

•ernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciboroweki 80 t* e 
Je Varenne P a r is ; we Wiedalu: Haaaenutein & 
Yoglet (Otto Mass) Wahlfisehgasse 10 — Budolf 
Moese SeUeretadte 2 — A. Oppelik Orifiergaeee 13 
— M. Duiee Naehf.: Ma: Aogenfeld & Emario
Leeener Wollaeiee 6 — Sohallek Wellzeile 11 i 3. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburga: A, Stei- 
ner; w Frankfurole: n. M. Haaeenetein & Yogler i 
G. L. Danbe & Comp.; w Warszawie: Beiehmanc 
& Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszeula zwyuzajae na j « -
dneezpaltowy wiersz drobnym diukiem lub jego 
miąjf 10 et. — Nadesłane » ' w i, 6 i b jego 
miejsce 30 e t  — Głeey paMIOzaośol za w ■ lab 
jego miejsce 50 et. — Prywataa kereepoadeaeya 
3 ot od wyrazu.

Wybory w Galicyi.
Lwów, 18 grudnia.

Po wyborach z kuryi powszechnej V i z 
kuryi gmin wiejskich IV— można już mówić, ja ­
ko o całości dokonanych wyborów. Wybory z 
miast, z wielkiej własności i izb handlowych 
mogą uposażyć Koło Polskie w więcej lub mniej 
dodatnią siłę, ale go nie osłabią, skoro nawet 
inicyatorzy koncentracji pp. Rutowski i Roma- 
nowicz, którzy podnieśli hasło przeciw solidarno­
ści Koła Polskiego, potrafili od 22 sierpnia do 
tej chwili, wywrócić takiego koziołka, iż obecnie 
już sami solidarności Koła nie przeczą.

Wynik dotychczasowych a tern samem i ca­
łości wyborów uważać potrzeba nie jako dobry 
ale wprost jako znakomity. Okazało się, że idea 
solidarności Koła Polskiego stoi tak wysoko w 
kraju, że każdy kto przeciw niej występuje, mu 
si po krótszym lub dłuższym czasie przegrać 
sprawę. Na uznanie zasługuje komitet centralny, 
iż uni w jednym okręgu nie narzucił wyborcom 
kandydata a stawiał tylko takich, których ludność 
danego okręgu znała. Nie mniej i rząd krajowy 
eni mało się przyczynił swojem wysoce ro- 
zumnem zachowaniem do znakomitego wy 
niku wyborów. Nie zrzekając się naturalnego 
swego wpływu, starannie wystrzegał się wszel­
kiej presyi, która w naturalnej swej konsekwen- 
cyi musi rodzić odpór.

Słowo Polskie i Kwryer Lwowski w rozlicz­
nych korespondencyach z prowincyi niejednokrot­
nie stwierdzały, iż władza polityczna z całą le­
galnością się zachowywała.

Na 42 posłów dotychczas wybranych, nale­
ży bezwarunkowo do Koła polskiego 24. Gdy 
miasta wybierają nadto 13 posłów, wielka wła­
sność 20 a izby handlowe 3 i na te 36 man­
datów nie ośmielili się nawet zgłosić żaden kan­
dydat, któryby sjlidarność Koła negował, to 
znaczy, że Koło polskie posiada już obecnie 
6Q mandatów, CO w porównaniu z dotychczaso­
wą liczbą 56, jest już ogromnem zwycięstwem.

Do liczby owych 60 posłówi bezwarunkowo 
do Koła polskiego należących, dodać należy 5 
włościan stojałowczyków i 3 włościan ludowców, 
którzy bez ks. Stojałowskiego i bez p. Stapiń 
skiego, prawdopodobnie do Koła wstąpią. Koło 
więc, które liczyło dotychczas 56 członków, liczyć 
będzie w nowym parlamencie aż 68 posłów.

Z nimi pozostanie w zgodzie w sprawach 
krajowych 4 ugodowców ruskich, więc zarówno 
stronnictw a parlamentarne, jak i rząd centralny, 
będą musiały się liczyć z poważną cyfrą 72 gło­
sów, które kraj nasz będzie przedstawiać. fil

1 w tem właśnie zwycięstwo sprawy naro­
dowej, krajowej upatrujemy.

Bezsprzecznie prowodyrzy ludowi ks. Stoja- 
łowski i p. Stapiński położyli pewne zasługi o- 
kolo rozbudzenia życia politycznego wśród ludu 
i mogliby się czuć w tej chwili dotknięci, iż 
„niewdzięczny1* lud ich odtrącił, — gdyby nie la 
okoliczność, że powinni byli wiedzieć, iż lud ten

kiedyś przejrzy i pozna, że co innego jest praca 
około dobra ludu a co innego jest podniecanie 
ustawicznych niechęci włościan do obywatelstwa, 
duchowieństwa i w ogóle surdutowców. Co inne­
go jest starać się o podniesienie moralne i ma- 
teryalne ludu a co innego jest wieczne wskazy­
wanie mu majętniejszych, jako przyczynę biedy 
chłopskiej. Ks. Stojałowski i p Stapiński usiło­
wali w lud wmówić, iż tylko i jedynie oni są 
jego przyjaciółmi a wszyscy inni, choćby mu sto­
kroć życzliwsi, jego wrogami — i z tego też 
względu upadek ich przy obecnych wyborach n- 
ważać musimy jako tryumf zbudzenia się chłop­
skiego zdrowego rozumu.

Oby to było nauką dla nich obu i innych, 
że nie sianie stanowej zawiści ale dodatnia 
praca rodzi uznanie, uznanie trwałe.

Nie cieszy nas, że jako reprezentanci Rusi­
nów wchodzą do parlamentu pp. Romańczuk, je 
go towarzysz Jaworski, moskalofil Korol i rady­
kał Kos. Jest to ujemna strona wyborów tegoro­
cznych. Powinni jednak ci panowie mieć w swej 
przyszłej parlamentarnej działalności na pamięci 
los ks. Taniaczkiewicza i dra Jarosiewicza. 
W krótkim czasie, bo w ciągu lat trzech, gdy 
parlament zaledwie się zbierał, tak się zużyli, iż 
tym razem śmiesznie małą ilość głosów o- 
trzymali.

Nie tryumfujemy ani z ich upadku, ani 
z pogromu ks. Stojałowskiego i p. Stapińskiego 
bo tryumf nasz polega nie w upadku poszczegól­
nych przeciwników, lecz w zwycięstwie idei soli­
darności Koła polskiego.

lwy zatarg aiglo-rosfii.
Lwów 19 gridnia.

Co to znaczy? Dzienniki londyńskie dono­
szą, że poseł angielski w Pekinie już otrzymał 
instrukcje co do podpisania preliminarnej umo­
wy z Chinami (na którą to inslrukcyę jedynie 
czekano). A równocześnie znowu telegram pe­
kiński donosi, że poseł angielski zażądał zmia­
ny wspólnej noty i zmianę tę reszta posłów po­
czytuje za tak ważną, iż dłuższej dyskusyi dy­
plomatycznej wymaga.

Ale oprócz powyższej wiadomości podają 
dzienniki londyńskie i to powołując się na jen 
Walderseego, jako źródło, że wszystkie wojska an­
gielskie mają być wycofane z Pekinu dla obrony 
kolei Pekin-Szankhajkwan (nie Szanlungwan). 
Otóż były wiadomości, że pojawiły się silne ko­
lumny Chińczyków, nawet 1O.OU0, koło Pekinu i 
Tientsinu. Czy dla obrony przeciw tym kupom 
chińskim wyruszyło wojsko angielskie z Pekinu, 
czy też była jaka inna tego przyczyna?

W yraz Pekin-Szankhajkwan obejmuje dwie 
koleje, które tworzą kąt w Tongku czyli Taku. 
Z Tongku wybiega ku północnemu zachodowi 
kolej Taku-Tientsin-Pekin (której część Tientsin- 
Yangtsun wynosi tyle co część Taku-Tientsin) — 
ku północnemu wschodowi zaś wybiega z Tongku

kolej gotowa do Szankhajkwan, której dalsze 
przedłużenie ma się zetknąć z rosyjskiemi koleja­
mi mandżurskiemi. Tyle dla wyjaśnienia sytua- 
cyi, którą wyjaśnia główny urzędowy dziennik 
rosyjski Prawił. Wiesłnik z d. 16 bm. Czytamy
w m m :

„Ostatniemi czasy rozpuszczono w prasie 
europejskiej, a zwłaszcza angielskiej rozmaite 
zdania co do czynności wojsk rosyjskich i sto­
sunku ich do kolei Yangtsun-Szankhaj k wan, któ­
re się w tem streszczały że 1) kolej ta jest wła­
snością Anglii; 2) że Rosyanie kolej tę bezpra­
wnie sobie przywłaszczyli, i że ją właścicielom 
zwrócić powinni; 3) że Rosyanie wcale nie na­
prawili tej kolei i nic na to uie wyłożyli; 4) że 
zwrócenie tej kolei nie należy do obrębu czynno­
ści jen. Walderseego.

Prawił. Wiesłnik rozbiera obszernie te 
punkta ze stanowiska rządowego i dochodzi do 
następujących wyników:

1) Niepodobna uznać Anglików za właści­
cieli kolei Yangtsun-Szanhajkwan, jakkolwiek pod 
względem finansowym większe mają prawa niż 
inne mocarstwa. Po wycofaniu wojsk obcych 
z Peczeli będzie ustanowioną finansowa kontrola 
na tej kolei i wyższa administraeya taka, jaka 
przed niepokojami była

Anglicy zgłosili z początkiem czerwca sze­
fom wojsk sprzymierzonych swoje sprzeciwy, 
których jednak niepodobna było uwzględnić, po­
nieważ podczas okupacyi wojskowej Anglicy nie 
posiadali dostatecznych sił do ochrony kolei i 
przywrócenia na niej ruchu prawidłowego

2) Obsadzenie szlaku Tongku Tientsin przez 
wojska rosyjskie nastąpiło nietylko w porozu­
mieniu z szefami wojsk sprzymierzonych i z ad­
mirałami, ale także z powodów konieczności mi­
litarnej, ponieważ w miesiącaeh czerwcu, lipcu i 
przez część sierpnia tylko wojska rosyjskie były 
w stanie spełnić trudne zadanie ponownego urzą­
dzenia, strzeżenia i eksploatowania tego szlaku

Na rozkaz hr. Walderseego pozostawiono 
obsadzony przez Rosyan szlak Tongku-Szankhaj- 
kwan w ręku Rosyan, którzy go nanowo urzą 
dzili i eksploatowali i postanowieniu hr. Walder 
szego poddali się także Anglicy.

3)Wojska rosyjskie podczas najtrudniejszego 
okresu operacyj wojskowych przywróciły komu 
nikacyę między Tientsinem a Yangtsunem i tylko 
dzięki energicznym postępom wojsk rosyjskich 
udało się ocalić szlak Tongku-Szankhajkwan od 
zburzenia. W ciągu pięciu miesięcy Rosyanie na- 
nowo zbudowali na tym szlaka prawie sto wiorst 
kolei i naprawa zburzonych części będzie już 
w przyszłym miesiącu ukończoną, na co Rosya 
wcale nie małą sumę 450.000 rubli wyłożyła.

4) Zdanie pism angielskich, jakoby sprawa 
zwrócenia kolei Anglikom nie należała do obrę­
bu czynności hr. Walderseego, jest najzupełniej 
mylne. Kolej, którą hr. Waldersee oddał Rosya- 
nom, będzie znowu oddana do dyspozycyi jemu, 
a nie Anglikom i od niego zależeć będzie, w ja ­
kie ręce zamiast rosyjskich oddać tę kolej “.

Pytanie w ięc: kiedy Rosyanie oddadzą tę 
kolej hr Walderseemu? Z telegramu londyńskie­
go wynikałoby, że już mu ją  oddali a on oddał 
ją w ręce angielskie, i dlatego wojska angielskie 
mają z Pekinu wyruszyć na zajęcie kolei Pekin- 
Taku-Szankhajkwan.

Może tak jest — ale bardzo wątpimy. Ro­
syanie uważają północne Chiny za sferę swoich 
wpływów, wytyczyli już szlak kolejowy z Szank- 
hajkwana do Tsinczou i dalej na północny wschód 
do Mukdenu w Mandżuryi, skąd idzie kolej na 
południe do Portu Artura na Niuczwang który 
krótką odnogą kolejową ma być połączony ze 
stacyą Tsinczou.

Urzędowo twierdzi Prawił W instnilt, że An­
glicy nie posiadają prawa własności na szlaku 
Yangtsun-Szankhąjkwan, tylko znaczniejsze od 
innych państw pretensye finansowe. Zapewne 
więc odkupią pretensye obce, a kolej zabiorą dla 
siebie. Wojska angielskie nie zdołają ich stamtąd 
wyrugować; mogą co najwięcej zabezpieczyć 
spłatę akcyonaryuszów kolei.

Gdyby nie Transvaal, Anglia z pewnością 
inaczejby wystąpiła. A tymczasem Rosya coraz 
wysyła świeże transporty wojsk swoich do Azyi 
wschodniej - i pokój z Chinami zostanie za­
warty pod dyktatem Rosyi.

S E T  2v£.
(1 josiedgenie 6 s-syi — V I I  peryodu.)

Lwów 18 grudnia.
W niezwykle licznym komplecie otworzył 

posiedzenie marszałek hr. Badeni.
Na tymczasowych sekretarzy powołał pp. 

Niezabitowskiego, Karatnickiego, J. Potockiego i 
Urbańskiego.

Loże pełne były słuchaczów i słuchaczek 
W jednej z lóż zjawił się nawet w towarzystwie 
p. Starzyńskiego hr. d’Eu, z domu ks. Orleań­
skich, wnuk cesarza brazylijskiego, stacjonowany 
jako porucznik ułanów w Żółkwi.

Z książąt kościoła obecnym był na sali ks. 
arcybiskup Isakowicz i ks. dr. Pelczar Z wybi­
tnych posłów pp. Jaworski, minister dr. Piętak, 
Abrahamowicz Ud. z nowych zaś pięciu posłów 
z kuryi miejskiej, dalej z gmin wiejskich okręgu 
skałackiego hr. Mieczysław Piniński itd.

Sejm zagaił m a r s z a ł e k  następującą 
m o w ę :

Wysoki sejmie 1 Wiadomem panom jest, że 
sejm zwołany został na dzień dzisiejszy wyłącznie 
dla załatwienia przed końcem roku kilku spraw, 
a przedewszystkiem dla uchwalenia prowizoryum 
budżetowego i przedłożenia rządowego o zapro­
wadzeniu dodatku do państwowego podatku od 
wódki.

Wydział krajowy przedłoży przeto wszystkie 
swe sprawozdania i wnioski dopiero w chwili, 
gdy zbierzemy się ponownie na właściwą szóstą 
sesyę obecnego peryodu sejmu; wtedy znajdzie

się może i dla mnie sposobność powiedzenia kil­
ku słów o pracach sejmowych tej ostatniej
sesyi.

Na dziś stwierdzam tylko, że przedłożenie 
rządowe zgodne jest z wypowiedzianemu kilka­
krotnie przez sejm życzeniami, zgodne z wnio­
skami przez wydział krajowy rządowi przedłożo­
nymi, a sądzę, że jest moim obowiązkiem z  tego 
miejsca z uznaniem podnieść dobrą wolę fządn, 
który wszystko uczynił, co tylko od niegb zale­
żało, aby przyjście do skutku tej ustawy titfaożli- 
wić. Dziś pomyślne ukończenie- sprawy feżf wy­
łącznie w rękach sejmów; a miejmy nadzieję, że 
sejmy uwzględniając w pierwszej linii ekonomi­
czne i finansowe interesy własnego kraju, nie 
zechcą bez ważnych powodów utrudnia*? przyj­
ścia do skutku ustawy, która da możność i in­
nym krajom w sposób odpowiedniejszy pokTywać 
własnymi zasobami potrzeby kraju.

I my przystąpimy do uchwalenia tej usta­
wy bez złudzeń: przynosi ona obciążenie konsu­
mentów, dotknie najważniejszą gałęź przemysłu 
w kraju, nie daje ona takich zasobów, na co 
już dwukrotnie z tego miejsca zwracałem uwa­
gę, którymi byśmy mogli intenzywną działalność 
w jakimkolwiek dziale gospodarstwa krajowego 
rozwinąć; ale jest najmniej dotkliwym, jedynym 
może środkiem uzyskania źródła dochodów, któ­
re pozwoli powrócić do stopy dodatkóW, jakie 
przed rokiem były pobierane i pokryć W roku 
przyszłym i latacłi następnych wydatki budżeto­
we wraz z ich normalnym wzrostem bez'zacią­
gania pożyczek.

Jestto może rezultat skromny, nie odpowia- 
jący nadziejom, jakie w kraju istniały, ale nie­
mniej realny i cenny.

Po dalszym ustępie, wypowiedzianym po 
rusku wspomniał marszałek o sprawozdaniu wy­
działu krajowego i wnioskach jego co do pomo­
cy dla ludności okolic dotkniętych klęskami ele­
mentarnymi w roku bieżącym i prosił izby, aby 
zechciała te wnioski już na następnem posiedze­
niu sejmu załatwić.

Dalej zauważył marszałek, że trudao dziś 
nie przypomnieć, że i tegoroczne szkody wyrzą­
dzone zostały wyłącznie prawie przez rzeki kar­
packie, których regulacyi domaga się sejm od ty­
lu lat. W roku 1884 uchwalił sejm w porozu­
mieniu z rządem program regulacyi rzek karpa­
ckich od Soły i Łomnicy zaczynając, a kończąc 
na Dunajcu z Popradem i Czeremoszem. Według 
tego programu regulacya miała się rozpocząć w 
roku 1895 i postępować stopniowo aż do roku 
1901 a dziś zaledwie przed kiłku miesiącami 
rozpoczęły się roboty na Sole i Łomnicy; co do 
wszystkich innych rzek, nie mogliśmy dziś uzy­
skać choćby tylko technicznego zatwierdzenia któ­
regokolwiek projektu.

Kraj czyni co może, a budżet na rok przy­
szły w dziale budowli wodnych i melioracji pro­
jektuje wydatek 1,200.000 koron tak, że dziś po­
ważne nasuwają się wątpliwości, czy-kraj ponad 
dzisiejsze ciężary byłby w stanie na regołacyę
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Podwójna nic,
Napisała

Miss M  Thorneycroft Fowler.
(Ciąg dalszy).

Przez resztę gościny swojej w Fairlawn’ie 
Jan chodził na sunnvdale’ski staw od mroźnego 
ranka do mglistego wieczora, a mróz trwał i lód 
trzymał dobrze z taką łaskawością dla niego, ja ­
kiej przyroda niezawsze daje dowody swoim 
dzieciom w sercowych ich sprawach. Rodzina 
Welfordów, jak było rzeczą łatwą do przewidze­
nia, sadziła się na wyszarzane żarty z przedmio­
tu tak widocznego zajęcia się Jana wnuczką or­
ganisty, bo miłeść jest jedyną rzeczą, która ni­
gdy nie traci siły, drażniącej strunę humorysty­
czną w duszy mieszczucha, ale Jan w tym cza­
sie tak był zatopiony w swej miłości, że nigdy 
nawet mu na myśl nie przyszło, iż to z tego jego 
uczucia się śmiano. Byłto znak, że istotnie bar­
dzo mocno był zakochanym.

Jeszcze dotąd nic nie dał do poznania 
jjtelce — to znaczy, zdawało mu się, że nie dał 
— bo nie był w możności żenić się z kimkol- 
wiekbądż, a najmniej z panną bez szeląga ma­
jątku. Było też wielkiem dla niego zmartwieniem 
to, że Etelka miała wrócić do Londynu, niedo- 
wiedziawszy się, jak bardzo mu o nią chodziło. 
W gruncie rzeczy Etelka wiedziała o tem dosyć 
dobrze, ale udawała tak dobrze, że Jan dał się 
najzupełniej wziąć na to i myślał, że ona patrzy­

ła nań swojem jasnem spojrzeniem jedynie tak 
jak na przyjaciela. A przecież Jan  Le Messurier 
był wogóle jednym z dosyć bystrych znawców 
rzeczy, dotyczących kobiet.

— Spodziewam się, że mi pani pozwoli 
przybyć io miasta i odwiedzić się — niepra­
wdaż? — upraszał pokornie jednego z dni blis­
kich końca pobytu Etelki w Sunnydale’u.

Etelka zaprzeczyła głową — Sądzę, że le­
piej będzie, abyś pan tego me czynił.

— Dlaczego?
— Zdaje mi się, że tak będzie roztropniej.
— Sądzisz pani, że nie będzie się to podo­

bało tym, w których domu przebywasz ? Bo je­
żeli oni w ten sposób panią krępują, to im prę­
dzej ja im powiem, co o nich myślę, tem będzie 
lepiej.

Etelka wszakże trwała w swym uporze. — 
Sądzę doprawdy że będzie lepiej, abyś pan nie 
przychodził.

— Zapewniam panią, że za nic na świecie 
nie chciałbym nic takiego zrobić, coby się pani 
nie poaobało, ale jakże mam żyć niewidując 
pani?

— Nie mogę panu nic odpowiedzieć na to.
Nie jestem lekarzem. Tylko, skoro dosyć ludzi
żyje, chociaż mnie nie widują, więc przypu­
szczam, że ten brak nie jest tak niebezpiecznym, 
jakby sobie kto mógł wyobrażać.

Jan się roześmiał, chociaż serce mu się 
ścisnęło. Jan i Etelka mieli to wspólnego ze sobą, 
źe się zawsze bawili wzajemnie swoimi żartami 
— był to jeden z węzłów, które ich tak ściśle z 
sobą wiązały.

— Dobrze, ale przynajmniej będę mógł
chyba pisywać do pani. Gdzie pani będzie mie­
szkała ?

— Naprawdę, że nie wiem. Przypuszczam

że gdzieś będę musiała daleko podróżować — 
ale listy, zaadresowane do mnie tutaj, dojdą 
mnie z pewnością.

— A wróci tu pani na Wielkanoc?
Etelka skinęła głową. — Mam nadzieję —

zawsze spędzam święta z dziadkami.
Przez kilka minut w milczeniu ślizgali się 

na łyżwach. Świetnie można było mknąć w ten 
sposób po sinym lodzie, a ten szczegół że trzy­
mali się z sobą za ręce w żaden sposób nie 
mógł nic ujmować wspaniałości tej chwili.

Wtedy Jan spytał głosem bardzo cichym:
— Czyż i ja mogę tu wrócić na Wielkanoc?

-- Co prawda, to możesz pan zrobić, jeżeli 
się panu podoba, ale sądzę, że wyda się tu panu 
nudno. Nie będzie żadnej ślizgawki na Wrielka 
noc, wiesz pan?

— Przypuszczam, że nie.
— A pan przecie uznałeś życie tutejsze za 

straszliwie nudne, zanim się pan zacząłeś ślizgać
— nalegała nań Etelka — sam mi pan mówiłeś, 
że tak było.

— To też to prawda — ale przecież są 
i inne rzeczy w życiu oprócz ślizgawki.

— Cóż na przykład?
— Czytelnie miss Welford — wie pani, że 

powinienbym się zapisać do nich.
I oboje się roześmieli,
Po ponownej rozkoszne chwili milczenia 

Jan odezwał się nagle:
— Niech mi pani jedną rzecz powie: czy 

ludzie, u których pani żyć musisz w Londynie, 
dobrzy są dla pani?

W  oczach Etelki pojawił się smutek.
— Dosyć dobrzy na swój sposób, ale 

w rzeczywistości ja  nic ich nie obchodzę. Nicby 
sobie z tego nie robili, gdybym jutro umarła.

Moje miejsce zająłby kto inny i niktby już ani 
wspomniał o mnie.

— Biedne dziecko, jakież to smutne to 
osamotnienie pani!

— To prawda, strasznie smutne, okropnie 
smutne! Samotność mnie przygnębia — to takie 
przykre uczucie wiedzieć, że w całym Londynie 
nie ma nikogo, komubym na prawdę była po­
trzebną. Nie masz pan pojęcia, jak bardzo za­
zdroszczę dziewczętom, które mają ojców i matki 
i własną rodzinę.

— Rozumiem panią
I na twarzy Jana odmalowało się wielkie 

współczucie.
— Tak, wiem o tem. W tej samej chwili, 

gdym pana ujrzała, zaraz wiedziałam, że pan 
umiesz rozumieć drugich, a ja  nigdy się nie 
mylę w swoich pierwszych wrażeniach.

— Ludzie, którzy umieją rozumieć drugich, 
to przyjemna rzecz, czy może nie? — zapylał 
Jan,

— 0, tak. Ja dzielę ludzi na takich, któ­
rzy pojmują drugich i na takich, którzy ich nie 
pojmują- To jedyna istotna różnica.

— Muszę przyznać, że podział to nierówny, 
bo ludzi, którzy drugich nie rozumieją jest ol­
brzymia większość.

Etelka skinęła głową.
— Co prawda, to pan i ja jesteśmy jedy­

nymi, których widzę po tamtej stronie. Mamy 
mniejszość dwóch głosów za sobą.

— Ale dosyć jest nas —, nie uważa pani?
— Zupełnie. Urzędnicy to nazywają ekwi­

walentem czy kompletem, czy czemś podobnem 
takiem.

— Skoro dosyć, więc powinniśmy być za­
dowoleni — zrobił uwagę Jan — niechże się in­
ni troszczą o to, czego im potrzeba.

— Trudna to rnusi być rzecz zawsźe wie­
dzieć, czy rzecz, którą się posiada, jest tą, której 
nam potrzeba — poddała Etelka, w której -tkwi­
ła zbytnia skłonność do analizowania swoich 
uczuć

Zdrowy rozsądek Jana prędko ją zawrócił 
z tej drogi.

— Ani trochę. Kto osiągnął, co mu było 
potrzeba, dochodzi do tej wiadomości dosyć 
rychło.

— A jakże można wiedzieć, źe się później 
nie będzie pożądało eszcze czegoś innego?

— Kto tego nie wie, ten już pożąda cze­
goś więcej, tyle tylko mogę pani na to odpowie­
dzieć. Nigdy pani nie słyszała bajki Hindusów
0 ostatniej izbie ?

— Nie, opowiedz mi pan ją.
— Kiedyś w dawnych czasach — zaczął 

Jan był człowiek, który uratował życie królo­
wi, a król oświadczył mu, że za to da mu wszy­
stko, czego tylko zażąda. A gdy ów człowiek 
szedł do pałacu, aby wybrać sobie to, coby 
chciał dostać od króla, spotkał królewnę, która 
mu, przechodząc mimo niego, szepnęła: „Nie 
wybieraj nic wielkiego, tylko ostatnią izbę*. —
1 człowiek ów postanowił posłuchać rady.

— Postąpił jak człowiek mądry — zauwa­
żyła Etelka — bo uznał zaraz, że kobieta ta wię­
cej wiedziała od niego.

— Nie uznał tego wcale zaraz: miał lat 
trzydzieści, a gdy ich miał już dwadzieścia ̂ dzie­
więć, jeszcze sądził, że więcej wie od kobiety. 
Pochodziło to stąd, że miał patenty ze szkół i 
miał czas poznać życie królów, a nie miał go na 
urobienie sobie własnej przyszłości.

(C. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „George’a 
urządzam za zezwoleniem władzy

towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 
koufekcyi damskiej i dziecinnej.

M i k o ł a j  L u d w i g ,  P i a ć  J l a r y a e l t i  1. 8 .
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nek karpackich opłacać ustawą przewidzianych 
•0%. co wymagałoby przez lat 15 specyalnej 
dotacyi rocznej w budżecie krajowym po milio- 
aie koron.

£ dzę w i/;, ie  jeżeli regulacya rzek kar* 
packich ma uwolnić okolice, które te rzeki prze- 
biegają od ciągłej grozy klęsk i jeżeli nie mamy 
funduszów krajowych obarczać ciężarami, którym 
kraj podołać nie może, musimy domagać się 
nie tylko spiesznego intenzywnego wykonania 
programu regulacyi przez sejm uchwalonego, 
lecz musimy nadto żądać od państwa bezprocen­
towej zaliczki, któraby krajowi pozwoliła pokryć 
40%-wy udział w kosztach regulacyi. Jestto 
daiś pierwszorzędny postulat krajowy. Jest rzeczą 
powołanych do tego czynników szukać dziś ale 
spiesznie środków i dróg dla zrealizowania tego 
postulatu.

Obok dni ciężkich i trudnych, mieliśmy w 
ciągu tego roku i chwile jasne i pogodne, kiedy 
danem nam było powitać w naszym kraju cesa­
rza i króla naszego. (Posłowie powstają z miejsc). 
A słowa, które zwrócił do nas, gdyśmy go w 
Jaśle witali, odbiły się radosnem echem w ser­
cach wszystkich mieszkańców tego kraju, ście­
śniły bardziej jeszcze węzły miłości i przywiąza­
nia, jakie łączą obydwa kraj ten zam ieszkujące 
naród- z osobą Najjaśniejszego Pana, stały się 
nowym a głęboko w sercu tkwiącym powodem 
do naszej dla niego wdzięczności. (Huczne 
brawa).

A dziś, gdy sejm rozpoczyna swe obrady, 
zwraca się znowu myślą ku Niemu i szle mu 
wyraz uczuć niezmiennej wierności, miłości i 
wdzięczności w okrzyku : Naj miłości wszy cesarz 
i król nasz Franciszek Józef I niech żyje 1 (Izba 
trzykrotnie powtarza ten sam okrzyk z zapałem).

Następnie marszałek wspomrał o zmarłym 
członku sejmu temi słowami;

Brak na ławach naszych kolegi, któregośmy 
wszyscy szanowali i cenili, a wielu z nas ota­
czało szczerą przyjaźnią śp. Alfreda Steckiego. 
(posłowie powstają). Żywot to był cichy i spo­
kojny ziemianina polskiego, zawsze chętnego i go 
towego do każdej służby publicznej, do której 
wnosił dobrą Wolę, gorliwość obywatelską, ofiar­
ność, objektywność i wykształcenie.

Cześć niech będzie jogo pamięci, którą prze­
chowamy wraz z serdecznemi uczuciami. Wys. 
Izba przez powstanie dała wyraz tym uczuciom, 
co przechowają protokoły dzisiejszych obrad.

Po marszałku zabrał głos

Namleatnik hr. PinlAski.
W streszczeniu przemówienie jego opiewa:
Sejm, który się obecnie zbiera, będzie praw 

dopodobne teraz obradował tylko bardzo krótko. 
Znane panom są przedmioty obrad tej sesyi i oby 
były załatwione rychło. Następnie sejm będzie 
odroczony, a ja nie umiałbym jeszcze teraz po­
wiedzieć* kiedy będzie na nowo zwołany. Jasna 
rzecz, ie  będzie to zależało także od sytuacyi po­
litycznej w Wiedniu.

Obecna część sesyi będzie krótką, ale może 
być obfitą w skutki, bo może być w niej zała­
twione przedłożenie, które zadość czyni dawnym 
życzeniom sejmu, a przynajmniej bardzo wielkiej 
części posłów.

Ustawa o podatku od wódki jest — można 
nawet powiedzieć — popularną chociaż to dziw­
ne, bo nakłada ciężary na obywateli „Suma, 
którą ten podatek ma dać skarbowi krajowemu, 
jeżeli konsumcya się nie zmniejszy: 5,715.000 k. 
Wydział krajowy w preliminarzu na r. 1901 
wstawia w rubrykę dochodów tylko trzy czwarta 
części tej sumy i to czynie zupełnie słusznie, 
gdyż kto wie, czy się konsumcya wódki, wskutek 
większej jej drożyzny nie zmniejszy.

A i tak jeszcze zostanie dla skarbu krajo 
wego du a suma, tak duża, że gdyby ją chcieć 
osiągnąć zwykłym normalnym sposobem, to 
traebaby było podnieść dodatki krajowe do po­
datków przynajmniej o 20 centów.

Mogą być przeciwnicy tego podatku i wo- 
góle przeciwnicy podatków pośrednich zbyt wy 
śrubowanych, ale ze względu na stosunki na­
szego kraju i ze względu na wysoki już i tak 
podatek od wódki — zejm uzna zapewne, że 
podatek ten lepszym jest od podwyższania do- 
ditków krajowych o 20 centów.

I druga okoliczność jest w tej ustawie 
ważną. Z opłatami krajowymi zrobiliśmy smutne 
doświadczenie. Puszczanie dochodu z opłat kon- 
su m c y jn y c h  krajowych w dzierżawę okazało się 
bardzo drogiem. Otóż obecnie co do projekto­
wanego podatku system będzie zmieniony, Obmy­
ślony został szczęśliwy sposób wybierania go 
a mianowicie taki, który kraju nie naraża na 
koszta. Rząd go będzie wybierał i to będ?ie wy­
magało nieznacznego tylko pomnożenia urzędni­
ków do tego ząjęcia.

Jeżeli rzeczywiście — co jak sądzę jest 
rzeczą niezawodną — nastąpi tak znaczna po­
prawa stosunków pod względem opłat od wódki, 
to nasuwa się pytanie, dlaczego dawniej tego 
nie zrobiono. Sejmowi naszemu myśl ta odpo­
wiadała zawsze, a jeżeli w ostatnich czasach 
urzeczywistniła się ta kwestya nie pod inną for­
mą tylko pod formą krajowych opłat konsum- 
eyjnych, to tylko dlatego, źe nie można się było 
spodziewać, aby rząd zgodził się dokonywać 
poboru tych opłat przez swoje organy. Ideałem 
sejmu było zawsze to, aby opłaty konsumcyjne 
wybierane były przez organy państwowe.

Potwierdza to i historya tej sprawy.
Poruszył ją w r. 1883 p. Abrahamjwicz, a 

potem w r. 1885 natrafiła na opozycyę i to cha­
rakterystyczną. I tak p. Chrzanowski domagał się 
takiej rezolucyi od sejmu, w którejby było żąda­
nie lego, co dzisiejsza ustawa projektuje. Żądała

ta rezolucya, aby rząd przeprowadził rokowania 
ze wszystkimi krajami i w ogólo doprowadził do 
tego, do czego doprowadza projekt obecny. P. 
Fruchtman sprzeciwiał się znowu projektowanym 
przez p. Abrahamowicza opłatom krajowym dla 
tego, że żądał, aby rząd ustawą państwową tę 
sprawę załatwił.

Sejm poszedł za zdaniem p. Abrahamowicza, 
bo tymczasowo nie było innego wyjścia.

Jeden z posłów w ówczesnej dyskusyi zau­
ważył, iż byłoby to królestwem Bożem na ziemi, 
gdybj się 18 sejmów w Austryi na jedną rzecz 
zgodziło. Otóż daj Eoże, aby obecnie to króle­
stwo Boże zrealizowało się wszędzie indziej tak, 
jak mam nadzieję że u nas będzie zrealizowane.

Drugim postulatem w tej obszernej kwestyi, 
którego kraj nasz sobie życzy, byłoby załatwie­
nie sprawy opłat konsumcyjnych od piwa, ale to 
sprawa zbyt niejednostajnie uregulowana po roz­
maitych krajach, aby można było na razie mó­
wić o jej doprowadzeniu do skutku, aby można 
było oczekiwać podobnej ustawy co do piwa, 
jak doszła do skutku co do wódki. Na razie tyl­
ko — bo może owa jednolitość opinii, jaką zdo­
łano osiągnąć co do wódki wpłynie na ujedno­
stajnienie się jej co do piwa.

Obszernie o innych sprawach mówićbym 
nie chciał, aby nie odwracać uwagi od powyż­
szej ważnej kwestyi. Jeżeli poprzednich lat w 
przemówieniach swoich dotykałem rozmaitych 
spraw, to dziś niech mi będzie wolno od tego 
zwyczaju odstąpić. Nie dlatego, abym uważał to 
za zły zwyczaj — nie, bo jestem zdan.a, że do­
brze jest, aby naczelnik rządu na początku sesyi 
dawał ekspose o sprawach ważniejszych zała­
twionych lub załatwienia czekających.

Odstępuję od tego zwyczaju tylko chwilo­
wo, bo śkoro tylko zbierzemy się ponownie, bar­
dzo chętnie zabiorę głos, tern chętniej, że zazwy- 
czej namiestnik,gdy nie przemawia jako komisarz 
rządowy, przemawiać musi wtedy, gdy ma coś 
niemiłego do powiedzenia lub gdy się coś niemi- 
ego stanie.

O jednej tylko sprawie szerzej powiem, a 
mianowicie o klęskach elementarnych w tym ro­
ku i o pomocy finansowej po nich. Klęska ta 
spadła zupełnie niespodziewanie, bo po kilku za­
ledwie dniach deszczów na połudmowy wschód 
kraju. Szczęśliwie się zdarzyło, że jeszcze była 
dość znaczna reszta zeszłorocznych) funduszów 
na pomoc po klęskach elementarnych. Wynosiła 
ona przeszło 100.000 k. i użytą została na na­
tychmiastową pomoc dla dotkniętych klęskami. 
Później starałem się jak najspieszniej dać Wie­
dniowi dokładne sprawozdanie z rozmiarów klę­
ski i wyjednać jak najwydatniejszą pomoc ze 
skarbu państwowego. Cały kraj i grono posłów 
poparli mnie w tern i udało się uzyskać dość 
znaczną kwotę, a mianowicie 2,750.000 k.

Co do rozdziału tych pieniędzy to trzyma­
liśmy się tej zasady, że należy przedewszystkiem 
wydawać je na roboty publiczne, około których 
mogłaby ludność znaleść zarobek, które z powo­
du tego, że powódź poniszczyła komunikacye, 
narzucały się z konieczności same przez się.

Później trzeba było pomyśleć o zasiłkach 
na wyżywienie się i na zasiewy.

Z całej sumy wydano w lecie 100.000, a 
potem do dziś dnia 790.000, a zatem stosunkowo 
małą część, a to dlatego, że roboty publiczne 
powoli mogą tylko postępować, na wyżywienie 
się zaś ludu i zasiewy dopiero później będzie 
trzeba sum znaczniejszych

Że rozdziału dokonywa się bez względu na 
nic innego, jak tylko ze wzglęou na dobro samej 
ludności, dotkniętej klęskami, o tern chyba niko­
go nie potrzebuję zapewniać. Były wprawdzie 
radykalne głosy, które powątpiewały o tem, ale 
co do mnie, to mogę tylko ubolewać nad temi 
duszami, w których takie wątpliwości się zro­
dziły, dusze te bowiem nie rozumieją, że można 
w jakiemkolwiek działaniu swojem kierować się 
prostą uczciwością. Ubolewam nad temi du­
szami.

Władze administracyjne nadto starają się 
nietylko w chwili klęski nieść pomoc ludowi, ale 
i w ogóle być w ciągvej styczności z ludem, aby 
mu służyć opieką, aby łagodzić spory narodowe 
i społeczne i aby podtrzymywać tę harmonię 
ogólną, jaka naszemu krajowi jest tak potrzebną.

Poszczególne ustępy mowy namiestnika po 
słowie z zapałem oklaskiwali, a końcowe zdania 
głośno i wielokrotnie. Równeż oklaskiwali po­
słowie tych kilka słów, którymi namiestnik przed­
stawił izLie radcę dworu hr. Łosia, jako komi­
sarza rządowego już 11 rok sprawującego swój 
urząd i człowieka, który pozyskał sobie sympa- 
tyę całej izby bez względu na stronnictwa

Petycye.
Między spisem petycyi, które sekretarze w 

tej chwili odczytali, są też petycye Lwowa i Kra­
kowa Kilku słowami poparli je pp. Małachow­
ski i Weigel. Petycye te dążą do tego, aby obro­
nić Lwów i Kraków od utraty tych dochodów 
z wódki, jakie te miasta dziś mają, a jakie mo­
głyby im ubyć, gdyby proponowany świeżo po­
datek od wódki został zaprowadzony. Petycye te 
przekazał sejm komisyi budżetowej.

Z porządku dziennego projekt podatku rzą­
dowego od wódki odesłała izba do komisyi bu­
dżetowej, a do gminnej projekt statutu miejskie­
go krakowskiego

Z wniosku udz elenia wydziałowi krajowe­
mu prowizorycznego prawa czynienia wydatków 
przez pierwszy kwartał rp. i ze stanu sprawy 
pomocy, niesionej ludowi dotkniętemu klęskami 
elementarnymi, polecił sejm komisyi budżetowej 
zdać sobie sprawę zaraz na następnej sesyi i nie 
drukować sprawozdania.

Również na najbliższem posiedzeniu sejmu 
zda mu sprawę komisya budżetowa ze sprawy 
pożyczki hipotecznej, zaciąganej na Dublany pod 
Lwowem.

Nastąpiły
W y b o r y

I tak sekretarzami sejmowymi i na tę sesyę 
zostali pp. Karatnicki, Niezabitowski Stanisław, 
Potocki Andrzej, Urbański

kwestorami zostali i nadal Korytowski, pp. 
Michalsk , Torosiewicz Emil, Wachnianin,

rewidentami Data, Dzieduszycki Klemens, 
Goldman, Klemensiewicz, Merunowicz, Niebyło­
wiec, Olpiński, Rudrof, Siemiginowski, Szeliski, 
ZajączkowsKi,

członkami komisyi budżetowej pp: Abraha- 
mowicz, Badeni Kazimierz. Barwiński, Biliński, 
Dunajewski, Goldman, Jędrzejowicz Stanisław, 
Jordan, Karatnicki, Kozłowski, Lubomirski, Nie­
zabitowski Stanisław, Paszkowski, Potoczek, Po 
tocki Andrzej, Romanowicz, Seipio, Skrzyński 
Adam, Skałkowski, Zagórski, Zajączkowski i tyl­
ko zamiast Madeyskiego teraz Milewski i zamiast 
Rottera, który dostał urlop dr. Małachowski.

członkami komisyi gminnej p p : Bojko, Bru- 
nicki, Dzieduszycki Wojciech, Fruchtmann, Gór­
ski, Hupka, Jabłoński, Jaworski, Kulczycki, Mi­
chałowski, Merunowicz, Piłat, Stadnicki, Torosie­
wicz Mikołaj, Zaleski.

My t a .
Z kolei przyznał sejm prawo pobierania 

myta lub opłat konsumcyjnych od spirytusów: 
Tłumaczowi na lał 10, Kołaczycom pod Jasłem 10 
Rudkom 10, Cbodorowowi 10, Tartakowowi 56 
Lutczy 5, dworowi komarzeńskiema, radzie po­
wiatowej tarnowskiej dwóch myt na 5, radzie 
powiatowej pilz^ńskiej 5, dworowi krystynopol* 
skiemu 5 i dalej na 5 lat gworowi rozdolskiemu, 
Kaczorowie pod Jasłem, dworowi horodnickiemu, 
dworowi kolanieckiemu, wydziałowi powiatowe- 
wemu brodzkiemu, radzie powiatowej rzeszow­
skiej trzech myt, radzie powiatowej cieszanow- 
skiej, tarnopolskiej, Samborskiej i dworowi kor- 
nalówickiemu.

Komi8ye
I ukonstytuowały się tak : gminnej prezesem został 

p, Jaworski, jego zastępcą p. Zaleski, sekreta­
rzami pp. Górski i Merunowicz, budżetowej pre­
zesem p. Dunajewski, pierwszym wiceprezesem 
p. K. Badeni, drugim p. Abrahamowicz, sekreta­
rzami p. Scipio i Paszkowski.

Tem porząaek dzienny został wyczerpany, a 
marszałek zapowiedział, że następne posiedzenie 
sejmu naznacza na piątek, godź. 10 rano, no ju­
tro jest święto gr. k. a w czwartek wielu posłów 
bierze udział w wyborach posłów z miast.

Sekretarze odczytali jeszcze tylko wniosek: 
P. M e r u n o w i c z  ponowił swój wniosek, 

którego celem jest budowa dróg wodnych w 
kraju.

I posiedzenie zostało zamknięto o godz. 2.

Teraz kolej na miasta!
Lwów 18 grudnia.

Świetny wynik wyborów z IV i V kuryi 
wyborczej dowodzi w sposób bardzo dobitny i 
przekonujący, że myPy się stronnictwa wywro­
towe, gdy sądziły, że większość kraju — a prze 
dewszystkiem większość mas ludowych w naszym 
kraju mają do rozporządzenia.

Nawet najmniej politycznie dojrzałe masy 
głosowaniem swojem udowodniły, że nie chcą 
rewolucyi społecznej, że odwracają się tyłem do 
apostołów niezadowolenia i zawiści. Wypowie­
działy one, że pragną spokojnej pracy dodatniej 
nad tem, ażeby kraj podźwignąć z nędzy i zaco­
fania kulturalnego, które nie jest winą Koła pol­
skiego — jak bezsumiennie wmawiają w publi­
czność Słowo Polskie, Kuryer Lwowski, Nowa 
Reforma itp. organa ale niemieckiej biuracyi, sy­
stemu centralistycznego, który przez sto lat pra­
cował z wyrafinowaną złośliwością nad pogrąże­
niem naszego kraju w zastoju.

Teraz kolej na m asta. Kolej na miasta 
wykazać, że i one — że inteligeneya miejska 
jestaprzeciwną programom, które fakcyjne za- 
wistki i niezadowolenie zawiedzionych w swoich 
ymbicyach wielkości partyjnych stawią wyżej 
po nad interes kraju i po nad godność kraju.

Frzedewszystkiem zaś jest obowiązkiem ho- 
noronym stolicy Kraju, miasta Lwnwa, wykazać 
głosowaniem przy wyborze posłów do rady pań­
stwa, że Lwów w dojrzałości politycznej nie stoi 
poniżej proletaryatu V Kuryi 1 włościaństwa. Ste­
tryczały apostoł biernego niezadowolenia p. Ta­
deusz R o m a n o w i  c;z i uciekający z Tarnowa 
do Lwowa p. Tadeusz R u t o w s k i  powinni o- 
trzymać w czwarlkowem głosowaniu naukę, że 
Koło polskie i jego dotychczasowa polityka stoi 
w kraju silnie, że ma ono światłą opinię publi­
czną za sobą — wbrew Słoi bu Polskiemu, Ku- 
ryerowi Lwowskiemu i Nowej Reformie.

Z żakowskiem, §niedowarzonem zuch wal, 
stwem nazywał organ stronnictwa ludowego 
Kuryer Lwowski Koło Polskie kołem skrzypią- 
cem, rozbitem, połamanem itd. Tymczasem to 
Koło Polskie przejechało i zmiażdżyło na nic 
stronnictwo ludowe. Dziś to stronnictwo złośliwe 
i butne leży w bezsilnej rozpaczy szarpiąc wła­
sne członki...

Według wiadomości, jakie otrzymujemy 
z miast Tarnów i Bochnia są tam widoki kan­
dydatury dr. Rutowskiego bardzo liche. Świa­
dom tego wynosi się ztamtąd zawczasu dr. Ru­
towski do Lwowa, licząc na to, że tu pójdzie 
mu lepiej, że we Lwowie zuajdzie dość naiw 

nych, którzy się dadzą znęcić jego blagą.

Jeżeli dr. Rutowski myśli, że wyborcy mia­
sta Lwowa dadzą się ułowić w sieci jego bała­
mutnej polityki, której kwintesencyą jest wejść 
do Koła a przeciw Kołu intrygować — to się 
myli, myli się grubo. Miasto Lwów wierne idei 
sol.darności narodowej, zawsze popierało — a 
przynajmniej dojrzalsza jego większość popierała 
politykę Koła polskiego, więc i teraz nie da się 
użyć za narzędzie do intryg przeciw Kołu.

Posłami do rady państwa z miasta Lwowa 
będą ponownie wybrani z pewnością op. dr. Leo­
nard P ' ę t a k, reprezentant Galicy i w radzie 
koronnej i dr. Władysław D u l ę b a .

W Krakowie jest sytuacya mniej pomyślną. 
Tam ma mieć silne szanse kandydatura p. Rot­
tera, głównego winowajcy w sprawie tzw. kon- 
centracyi naszych liberałów sejmowych z rady­
kałami i socyalistami. Od czynników ładu, spo­
koju społecznego i dodatniej pracy odstręczają 
tam szerokie masy inteligencyi m. Krakowa nie­
które osobistości wybitne z obozu konserwaty­
wnego, odznaczające się wielkiemi pretensyami a 
niezmiernie małą ofiarnością i małodusznem sob- 
kostwem w życiu publicznem. Nie wszyscy człon­
kowie stronnictwa konserwatywnego chcą bowiem 
i umieją w pracy dla dobra powszechnego na­
śladować szlachetny przykład hr. Stanisława 
Tarnowskiego. Jeżeli więc w Krakowie wyjdzie 
z urny wyborczej taki pan Rotter jako poseł do 
rady państwa, niech stronnictwo konserwatywne 
uważa to za karę dla sieb e za sobkostwo nie­
których swoich firmoaawców.

Zresztą nie ulega to wątpliwości, że inne 
miasta spełnią swój obowiązek nie gorzej jak 
masy proletaryatu i ludu wiejskiego — i na ple­
wę radykalnych frazesów nie dadzą się wziąć.

Teraz kolej na miasta — okazać swoją 
dojrzałość polityczną!

Wynik wyhtiw w Galieyi
z k u r y i  IY g m i n  w i e j s k i c h .

Lwów, 18 grudnia.
Już po zamknięciu wczorajszego wieczor­

nego wydania, bo dopiero między godziną 8 a 9 
wieczorem otrzymaliśmy telegramy, donoszące o 
wyniku pięciu wyborów ściślejszych. Opiewają 
one :

(Okręg: Wadowice-Myśleniee).
Wadowice dnia 17 grudnia. W- ściślejszem 

głosowaniu między ks, Stojałowskim a kandyda­
tem centralnego komitetu wyborczego burmistrzem 
Wadowic dr. Opydą otrzymał w Wadowicach 
ks. Slojałowsai na 240 głosujących 141 gł. — 
dr. Opydo 98 gł. — jedna kartka próżna. W 
Myślir. jach na 177 głosujących dostał ks. Stoja- 
łowski 24 a dr. Opydo 153 gł. Razem w całym 
okręgu na 416 głosujących padło na ks. Stoją- 
łowskiego 165 głosów a na dr. Opydę 251.

Wybrany tedy został posłem kandydat ko­
mitetu centralnego dr. F r a n c i s z e k  Opydo .

( Okręg: Jar osław- Cieszanów.)
Jarosław 17 grudnia. W wyborze ściślej­

szym głosowało w całym okręgu razem 376; 
absolutna większość 189. Ks. kan. Tomasz Wła- 
zowski otrzymał 225. Rusin dr. Daniel Stachura 
151 głosów.

Wybrany tedy został posłem kandydat ko­
mitetu ceniralnego ks. kan T o m a s z  Wł a z o -  
w sk i.

(Okręg Kraków - Wieliczka-Chrzanów.)
K raków  17 grudnia. W wyborze ściślej­

szym głosowało w Krakowie 150: otrzymali kan­
dydat komitetu centralnego p. Wojtyga 102, sto- 
jałowczyk Skołyszewski 48 głosów. W Wieliczce 
na 232 otrzymał Wojtyga 116, Skołyszewski 116 
głosów, a w Chrzanowie na 181 głosujących 
Wojtyga 111, Skołyszewski 70 głosów. Razem w 
całym okręgu na 604 głosujących dostał Jan 
Wojtyga 329 a Wiktor Skołyszewski tylko 235 
głosów.

Wybrany został tedy posłem kandydat ko­
mitetu centralnego: J a n  W o j t y g a .

(Okręg: Bochnia-Brzesko)

Bochnia 17 grudnia. W wyborze ściślej­
szym otrzymał w całym okręgu na 482 głosują­
cych włościanin ludowiec Michał Olszewski 254 
głosów a włościanin Jan Orzechowski 221, nie­
ważnych 7.

Wybrany tedy został ludowiec M i c h a ł  
O l s z e w s k i ,  włościanin z Faściszowy.

(Okręg: Ropczyce-Mielec-Turnobrzeg).
Ropczyce 11 grudnia. W Ropczycach w 

ściślejszym wyborze głosowało 115, ks. Kopy- 
ciński dostał 69, ludowiec włościanin Krempa 
46. W Mielcu na 188 dostał Krempa 109, a ks. 
Kopyciński 79 głosów. W Tarnobrzegu na 162 
gł. otrzymał Krempa 129 a ks. Kopyciński 33 
głosów. Razem w całym okręgu na 465 głosują­
cych padło 181 głosów na ks. Kopycińskiego, a 
284 na Krempę.

Wybrany tedy został posłem ludowiec Fran­
ciszek K r e m p a ,  włościanin.

Wybory wczorajsze z IV kuryi
Z 27 wybieranych w IV kuryi włościań­

skiej całe. z Galieyi zostało wybranych 15 po- 
słów, uznających bezwzględną solidarność Koła 
Polskiego i kandydatów centralnego komitetu a 
to: Paweł Tyszkowski (Przemyśl) — Karol hr. 
Dzieduszycki (Stryj) — Henryk Weiser (Złoczów) 
—Maryan br. Błażowski (Buczacz) — Jan Potoczek 
(Nowy Sącz) — Adam hr. Gołuchowski (Trembo­

wla) — Teofil Merunowicz (Lwów) — Juliusz Gi- 
żowski (Sambor) — ks. Komorowski (Łańcut) — 
Jan Potocki (Sanok) — ks. Pastor (Jasło) — Cha­
miec (Zaleszczyki) -  ks. Włazowski tCieszanów) 
dr. Opydo (Wadowice) — włościanin Woytyga 
(Kraków

4 Rusinów ugodowców: Aleksander Bar­
wiński (Brody) — dr. Emil Gładyszowski (Tar­
nopol) — Dłuźański Jan (Kołomyja) — ks. Mandy- 
czewski (Stanisławów)

2 romańczukistów: Romańczuk (Kałusz) 
Janowski (Brzeżany).

1 Rusin radykał dr. Korol (Żółkiew)
2 stojałowczyków a t o : Tomasz Szajer 

(Rzeszów) — Jan Kubik (Biała) —
3 ludowców: Jakób Bojko (Tarnów), Krem- 

(Ropczyce) — Olszewski (Bochnia).
Jeśli weźmiemy w rachubę i kuryę V, z 

której dokonane zostały wybory 15 posłów d. 13 
bm., to okaże się, że na ogólną cyfrę wybranych 
dotychczas 42 posłów z naszego kraju, uzyskało 
m andat:

24 kandydatów krajowego centralnego ko­
mitetu wyborczego a więc bezwzględnych zwo­
lenników solidarności Koła Polskiego

8 Rusinów a to 4 ugodowców, 2 romań- 
czukistów i 2 radykałów ruskich

5 stojałowczyków (3 z kuryi V i 2 z ku­
ryi IV)

3 ludowców włościan
1 radykał polski (Breiter) z kuryi V
1 socyalista (Daszyński) z V kuryi
Powyższe cyfry, o ile się odnoszą do po­

słów ruskich, zwolenników Stojałowskiego, lu­
dowców i socyał-demokratów lub radykałów, są 
ostateczne — albowiem miasta, wielka własność 
i izby handlowe nie wybiorą już żadnego, któ­
ryby się do jednej z tych kategoryj zaliczał.

Zauważyć należy, że skutkiem tego cen­
tralny komitet wyborczy a względnie idea soli­
darności Koła Polskiego odniosła świetne, nie­
spodziewane zwycięstwo, bo najpierw gdy da­
wniej wybieranych z tej kuryi 11 posłew w Kole 
zas adało, to obecnie będzie ich aż .5, to jest
0 c z t e r e c h  w i ę c e j ,  a nadto tych 3 ludowców 
włościan, jakoteż 5 stojałowczyków z kuryi IV
1 V wybranych, wchodzi do parlamentu bez 
swoich prowodyrów: Stapińskiego i Stojałow­
skiego, którzy ich na manowce prowadzili.

Niemniej Rusini mają obecnie o jeden man­
dat mniej, aniżeii dawniej, bo teraz 8 ich będzie 
a poprzednio było 9.

Wynik wczorajszych wyborów to pogrom 
stojałowczyków i ludowców a ogromne zwycię­
stwo idei solidarności Koła polskiego. Nie należy 
bowiem wątpić, iż i owych 3 ludowców i 5 sto­
jałowczyków włościan, znalazłszy się bez narzu­
cających się im prowodyrów, wstąpią do Koła,

• tak, że o b e c n i e już można rachować iż Koło 
liczy prócz owych 24 członków swoich pewnych, 
owych 8 włościan a w jc 32.

Jeszcze ma zostać wybranych z Galieyi 
36 posłów, a to 13 z miast dnia 20 bm., 20 
z wielkiej własności i 3 z izb handlowych. Ci 
wszyscy do Koła wstąpią, Koło więc liczyc bę­
dzie wybranych już 32 posłów i owych 36, ra ­
zem 68 posłów. Gdy w ostatnićj sesyi liczyło 
tylko 56 posłów, będzie nowe Koło Polskie tak 
silne jak już dawno nie było i przeciwnicy nasi 
przekonają się, że jeśli kogo, to nie Polaków 
można straszyć rozwiązaniem izby i rozpisaniem 
nowych wyborów, bo z nich nie osłabiona ale 
wzmocniona reprezentacya kraju wychodzi.

Ruch wyborczy.
Rzeszów 17 grudnia.

Powodując się karnością narodową, walne 
zebranie wyborców miasta Rzeszowa uchwaliło 
przedstawić jako kandydata na posła do rady 
państwa tylko takiego, który uznaje zasadę bez­
względnej solidarności Koła polskiego we Wie­
dniu.

Wobec odezwy komitetu ceatralnego, że na 
wyborców miejskich żadnej nie wywiera presyi 
każdego kandydata* bezwzględnej solidarności 
Koła polskiego poddającego się zatwierdzi — u- 
chwalił miejscowy komitet rzeszowski 8 grudnia 
poddać pod rozwagę komitetu centralnego kan­
dydaturę dra Michała Greka, który oświadczył 
publicznie i stanowczo, że na zasudę solidarno­
ści Koła zgadza się bezwarunkowo.

Komitet przedwyborczy jarosławski na po­
siedzeniu z 14 hm. również uchwalił kandydatur^ 
dra Michała Greka wyborcom zalecić.

Dr. Grek będzie niewątpliwie dobrym na­
bytkiem dla Koła, najdziwaczniejszą jednak minę 
zrobi Słowo Polskie, że dr. Grek ani nie myśli 
o koncentracyi demokratycznej, ale uznaje i ko­
mitet centralny i konieczność bezwarunkowej so­
lidarności Koła Polskiego. Dr. Sokołowski cofną! 
swoją kandydaturę; były poseł prof Rychlik pod­
trzymuje jeszcze staranie się o mandat.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie:

Centralny Komitet przedwyborczy uchwalił 
zatwierdzić przedstawioną mu przez komitety po­
wiatowe kendydaturę dra Michała Greka na 
okręg wyborczy kuryi III miast Rzeszów-Jaro- 
sław. Prezes centralnego komitetu przedwybor­
czego T, Skałkowski, sekrelarz T. Merunowicz.

Poseł Breiter rozwinął zawziętą i bardzo 
kosztowną agitacyę przeciwko kandydatowi ko­
mitetu centralnego Teofilowi Merunowiczowi za 
ruskim radykałem dr. Kostiem Lewickim przy 
wyborze posła do rady państwa z kuryi IV we 
Lwowie. Sam osobiście agitował na ulicy i po

Płótna, bieliznę stołową poleca Magazyn Scnayerów we Lwowie.
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dwórzu starostwa lwowskiego, pomimo że go raz 
z tamtąd wyproszono. Po szynkach okolicznych 
obficie traktowali włościan jego agitatorowie, a 
on sam wyławiał inteligentniejszych wyborców 
na traktamenta. Rozrzucał też hojnie pieniądze. 
Postępowanie to charakteryzuje politykę, jakiej 
zamierzą trzymać się w roli posła.

K R O N I  KA.
Lwów, dnia 18 Grudnia.

Nowi biskupi. Wiedeński telefonemat z 18 
bm. donosi nam : We czwartek 20 bm. odbędzie 
się o godz. 10 przed południem zaprzysiężenie 
now o zamianowanych dostojników kościelnych 
ks. arcyb. Bilczewskiego, Szeptyckiego i biskupa 
przemyskiego ks. Pelczara.

Minister dr. Piętak będzie udzielał w środę 
w gmachą namiestnictwa o godz. 11 przed połu­
dniem prywatnych audyencyj

Prezes Koła polskiego p. Apolinary Jawor 
ski przybył do Lwowa.

Zmiany w sądach Telefonemat wiedeński 
z 18 bm. donosi nam: Urzędowa Wiener Zei-
tung ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: dr. D. EnglazMikuliniec do 
Brodów, S. Bodakowskiego z Kulikowa do Koło­
myi Ad. Baczyńskiego z Bełza do Dobromila, 
dr. Ach. Rappaporta z Kimpolunga do Czernio- 
wiec, T. Jasienickiego z Liska do Czortkowa, FI. 
Wolskiego ze Sanoka do Liska, J. Kołczykiewi- 
cza z Borszczowa do Skola, Wł. Dukieta z Liska 
do Sanoka, St. Kownackiego ze Starego Sambo­
ra do Sokala, Wł. Fedaka z Bohorodczan do 
Ghodorowa, dr. J. Mierzeńskiego z Delatyna do 
Złoczowa Kaźmierza Bohosiewicza z Rożniato- 
wa do Ottyni, Jacentego Baja z Grzymałowa 
do Radymna. S. Donichta z Rudek do Rożnia- 
towa, dr. M. Dawida z Dorny do Sadagóry, M. 
Boguckiego z Mielnicy do Gródka, G. Łączyń- 
skiego z Łopatyna do Uhnowa

Dalej nadano następującym adjunktoro z 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego sy- 
stemizowane posady adjunktów: F. Łozińskiemu 
w Przemyślu, Ad. Żmurce w Trembowli, dr. M. 
Malewskiemu w Zabłotowie, Zygfryd. Goelisowi 
w Lisku, W. Zarowowi w Bóbrce, Konr. Wę­
growskiemu w Kosowie, Al. Koziołowi w Koło­
myi i G. Pytlarowi w Brodach, a nakoniec za­
mianowani zostali adjunktami: auskultant B.
Bętkowski dla Janowa, kandydat notaryalny B. 
Rad dla Borszczowa.

Na otwarcie sejmu. Podczas nabożeństwa z 
okazyi otwarcia sejmu wykona w katedrze o 10 
rano chór galic. towarzystwa muzycznego mszę 
Mtlnchheimre. Dwie pieśni solowe Moniuszki od­
śpiewa śpiewaczka p. Antonina Carlson.

Obrzydliwości. System denuncyacyjny w 
Słowie Polskiem jest świetnie uprawiany. Dziś dla 
poparcia wyboru pp. Romanowicza i Rutowskie- 
go usiłuje wmówić w wyborców żydowskich, że 
dr. Piętak jest „wybitnym antysemitą" a ten 
jako minister poprze usiłowania reakcyjno klery- 
ka.lne!

Czy Słowo Polskie naprawdę jest tak na­
iwne czy tak na naiwność swoich czytelników 
liczy? A czyż minister Piętak przestanie być 
przez to ministrem, jeśliby nawet nie został z m. 
Lwowa wybrany posłem ?

W teatrze lwowskim ciągłe obecnie są za­
targi p. Czelaóskiego, dyrektora orkiestry z po 
szczególnymi artystami i muzykami. Nie wdaje­
my się w te sprawy domowe ale sądzimy, że p. 
Pawlikowski powinien w jakiś sposób stanowczy 
temu zapobiedz.

Cenzorami lwowskiej filii banku austro-węg 
zostali zamianowani p p : Mieczysław Onyszkie­
wicz, Stanisław Żaba, dr. Adolf Lilien, Ignacy 
Russman i Julian Wang.

Samobójstwo. Eustachy br. Brunicki, syn 
Seweryna, właściciela Zaleszezyk, liczący lat 24, 
który pełnił służbę jednoroczną w pułku ułanów 
we Lwowie, odebrał sobie życie onegdaj wy­
strzałem  z rewolweru. Powodem, jak mówią, miał 
być zupełny, mimo młodego wieku, rozstrój ner­
wowy.

Na jubileusz Sienkiewiczowski wyjechał do 
Warszawy ze Lwowa redaktor Gaeoty Lisowskiej 
p. Adam Krechowiecki.

Sankeya oesarska. Telegram wiedeński 18 z 
bm. donosi nam: Urzędowa Wiener Zeitung o- 
głasza: Cesarz sankcyonował ustawę sejmową o 
pokryciu przez powiat myślenicki deficytu kolei 
lokalnej projektowanej ze Swoszowic względnie z 
Podgórza przez Myślenice do Lubnia względnie 
do Mszany Dolnej.

Nadużycia wyborcze. Donoszą nam z Bu 
czacza, że na Nagórzance radykali ruscy zoba­
czywszy sekretarza rady pewiatowej p. Burzyń­
skiego, który dla włościan jest niezwykle dobry 
1 uczynny, poczęli na niego rzucać kołami jedy 
nie ze zemsty, że nie był on za wyborem Hu 
ryka. Szczęśliwie udało się ujść p. Burzyńskiemu 
nieszczęścia w ten sposób, że skrył się w domu 
żydowskim.

Piękna agitacya. Dziennikowi kolskiemu 
donoszą z Tarnowa, że przybył tam żyd Fischler 
i imieniem międzynarodowej Allianze Israelit wy­
mownie bardzo, bo środkami finansowymi, po­
piera kandydaturę p. Tadeusza Rutowskiego 1 

' W tarnopolskiej lilii banku hipotecznego zo 
stał dyrektorem p. Edmund Hauswald.

Ze sfer sądowy h. Wiceprezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Dylewski powrócił z wizytacy' 
sądu tarnopolskiego i objął urzędowanie

Na obiedzie dworskim — jak nam donosi 
tele onemat wiedeński z 18 bm. — był w ponio 
działek między innymi także dr. Biliński Po obie­
dzie cesarz dwór i dygnitarze byli na uroczy 
stem odsłonięciu pomnika Gutenberga.

Wybory W Austryi. Z Zadaru donosi nam 
teleguam z 18 bm. że z piątej kuryi zadarskiej i 
splickiej zostali wczoraj wybrani dwaj umiarko­
wani narodowcy chorwaccy Klaić i Vuković.

Sprawa Fałata i Kossaka. Warszawski ko­
respondent Czasu pisze: W czasie uroczystości 
otwarcia nowego pałacu sztuki, gdy wśród uro­
czystego milczenia udali się wszyscy do dużej 
sali, gdzie są zebrane większej miary dzieła Sie­
miradzkiego, Brandta, Kossaka, Ajdukiewicza, 
Lenca, Ruszczyca, Chełmońsk ego itd. zaszedł 
fakt wstrząsający a zarazem oburzający. Opisuję 
go jak widziałem. W przerzedzonym ścisku, za 
plecami głównych osobistości mijali się koło sie­
bie Fałat i Kossak Wojciech. Pierwszy wycią- 
nął rękę do Kossaka z jakimiś niedosłyszane mi 

fowami. Kóssak zwrócony głową do jednej ze 
głnajomych sobie osób, dawał jej ręką znaki po­

witania w dal. W chwili, kiedy obaj się minęli 
zwrócił się Fałat napowrót ku Kossakowi a pod­
szedłszy ku niemu blisko, na odlew grzbietem 
rozmachniętej ręki wymierzył mu głośny policzek.

Na szczęście zwróciło to uwagę tylko naj­
bliżej stojących. Kossak pełen wzburzenia poha­
mował się z całym wysiłkiem woli, poczem wkrót­
ce w towarzystwie Ajdukiewicza i Szwoynickiego 
wyszedł z sali. Szybko rozniosła się wiadomość 
po niej, a stąd w jednej chwili obiegła całe mia­
sto, wywołując powszechne oburzenie i potępie­
nie. Krzywdę ciężką wyrządził Fałat uroczystości 
miasta i całemu społeczeństwu. Echo wypadku 
odbije się daleko, ściągając znowu niepochlebne 
sądy naszych nieprzyjaciół. Mówią że na słowa 
powitania Fałata i wyciągniętą rękę miał Kossak 
cofnąć swoją. Być może — a jednak — gdy­
by i tak było, nie usprawiedliwiało to kroku 
Fałata.

Z Warszawy telegrafują 17 bm, iż odbył 
się tam pojedynek między Fałatem a Kossakiem, 
z którego po trzykrotnej wymianie strzałów, wy 
szli obaj bez szwanku.

Jako powód całej awantury podają wza­
jemną niechęć ku sobie jeszcze z czasów, gdy i 
Fałat był nadwornym artystą-malarzem cesarza 
niemieckiego Wilhelma.

Katastrofa niemieckiej marynarki wojennej.
W chwili, kiedy w Berlinie na rozkaz cesarza 
miał się odbywać tryumfalny wjazd wracających 
z Chin marynarzy niemieckich, na którą to ko­
rne dyę zgoła nikt w Niemczech jeszcze pięć dni 
temu nie był przygotowany, zaszła na ostoi (nie 
w samym porcie) pod Malagą w Hiszpanii sce­
na okropna.

Krążownik „Gneisenau“ wiozący kadetów 
marynarki wojennej na ćwiczenia praktyczne, 
znajdował się właśnie w niedzielę na wspomnia­
nej ostoi, gdzie miał przedsiębrać próby strzelni­
cze, gdy nagie spadł orkan straszliwy. Komen 
dant chciał się z okrętem schronić do portu i 
cazał pod kotłami zapalić - ale wszelkie wysiłki 
jyły daremne Kotwice się urwały, fała rzuciła 
okręt na skałą Morro Leyante i tam się rozbił; 
tylko szczyty masztów wysterczały. Widząc, że 
wszystko stracone, osada okrętu rzuciła się w 
morze, polegając na pasach ratunkowych i chwy­
tając się desek, ale wielu roztrzaskała fala o ska- 
ę, zkąd szeroka smuga krwi pociekła.

Kapitan okrątu i 20 marynarzy skoczyło do 
łodzi ratunkowej, ale fala wywróciła łódź i wszy­
scy utonęli. Wielu tonących ocalało, imając się 
in, utóre im z pobrzeża rzucano. Straszny był 
widok tych, którzy się czepili szczytu masztów, 
a pomocy im dać nie było można. Marynarze hi­
szpańscy chcieli ratować i potonęli, tak jedna 
łódź z dwónastoma majtkami Kadetów miało 
być dwustu. Z osady miało zginąć stu, a prze­
szło stu rannych odstawiono do ratusza i do 
szpitali.

Według doniesień prefekta z Malagi, liczba 
ofiar, które poniosły śmierć przy rozbiciu się o- 
krętu „Gneisenau“, wynosi 35 osób.

Londyńskie „Biuro Reutera" donosi z Malty 
krążownik „Pionier" odpłynął do Malagi, aby 
nieść pomoc w katastrofie okrętu „Gneisenau".

Jeden z majtków ocalony w katastrofie o- 
krętu „Gneisenau" dostał pomieszania zmysłów.

Jak dzienniki donoszą z Malagi załoga tego 
okrętu wynosiła 450 ludzi. Wielka część ocalo­
nych i rannych znajduje się w szpitalach, kosza­
rach i ratuszu.

była trafną. Prócz tego było znać skutki niedo­
statecznej liczby prób orkiestralnych i scen zbio­
rowych. (gl.)

Ostatnie wiadomości.
Z Warszawy donoszą, że następcą zmarłe­

go ks. Imeretyńskiego na stanowisku jenerał-gu- 
bernatora warszawskiego zostanie książę Woron- 
cow-Daszkow.

0 naszych wyborach.
(Tel. „Gaz. Nar.")

Wiedeń 18 grudnia.
Fremdeńblatt omawia na naczelnem miej­

scu galicyjskie wybory do parlamentu i zaznacza, 
że po wyniku wyborów z kuryi powszechnej i 
kuryi gmin wiejskich można z pewnością powie­
dzieć, iż Koło Polskie nietylko nie osłabione, ale 
nawet kilku mandat imi wzmocnione wejdzie do 
nowego parlamentu. Inne narody państwa nie 
bez zazdrości spoglądać będą na ten rezultat po­
lityki Koła Polskiego. Wszystkie inne narody 
cierpią wiele wskutek polityki frakcyjnej, wskutek 
ducba rozłamu, który stoi na przeszkodzie jedno­
litości w zastępstwie ich interesów w radzie pań­
stwa. Tylko Polacy umieli ochronić swe siły od 
rozdrobnienia. Nie brakło w Galicyi też głosów, 
które groziły Kołu Polskiemu osłabieniem i roz­
łamem.

Ale - Koło Polskie zwycięsko wyszło z tej 
walki. Na czyją korzyść byłby wyszedł rozłam 
w Kole Polskiem ? Bylibyśmy tylko stracili stron­
nictwo, które w parlamencie zawsze stawało po 
stronie chętnych do pracy.

Wszelkie kombinacye o przyszłem ukonsty­
tuowaniu się parlamentu, są dziś jeszcze wcale 
nie na czasie. Najważniejsze jednak jest to, że 
z wyborów w Galicyi wyszedł silny i nieugięty 
przeciwnik obstrukcyi.

A teny 18 grudnia.
Na posiedzeniu izby deputowanych 

zawiadomił ją  dep. Dragumis wśród wiel­
kiego poruszenia w izbie, że pewien Buł­
gar zamordował lekarza greckiego w Sa­
lonikach, Sakkelaroiu. Mówca w ostrych 
wyrazach zganił politykę Bułgaryi i za­
pytał, jakie kroki przedsięweźmie rząd w 
tej sprawie. Minister odpowiedział, że rząd 
zwrócił się do Porty z odpowieduiem 
przedstawieniem, a rodzina zamordowane­
go żąda odszkodowania.

Colosseum. Codziennie wielkie przedstawie­
nie. W niedzielę ; święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, Alaska 
tresowane lwy morskie, foki, mors. Trudy Brie- 
gardy, zagadka. Marcaschani australska śpiewa­
czka barytonowa. Trupa Wallenda, życie w o- 
bozie cygańskim, Aiamitschew Zoretta, potpourri 
zoologiczne. La belle Sophia tancerka. Freres 
Sandaros ludzie krokodyle. Trupa Kounard, sta 
tuy marmurowe itd. Bdety wcześniej są do na­
bycia w biurze dzienników Plohna ul. Karola 
Ludwika 9.

Sztuki piękne.
Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
We środę „Verbum nobile" opera w 1 ak­

cie muzyka Stanisława Moniuszki, słowa Jana 
Chęcińskiego. - „Z dobrego serca" obrazek sce­
niczny w 1 akcie Lucyana Rydla i „W studni" 
opera komiczna w I akcie W. Blodka.

W sobotę uroczyste przedstawienie ku ucz­
czeniu 25-cio letniego jubileuszu Henryka Sien­
kiewicza: I Uwertura Moniuszki pt. „Bajka" wy­
kona orkiestra. — II Słowo wstępne, wypowie 
p. Kazimierz Skrzyński. — III Wiersz Stanisła­
wa Rossowskiego wygłosi p. Tarasiewicz. — 
IV Uwieńczenie biustu Henryka Sienkiewicza 
(dłuta artysty-rzeźbiarza p. Popiela) z udziałem 
całego personalu. — V „Zagłoba swatem" kome- 
dya w 1 akcie Henryka Sienkiewicza.

Muzyka. Jeszcze za życia Straussa powstała 
we Wiedniu myśl wystawienia „Nietoperza" si­
łami operowemi w nadwornej operze. Osobisty 
przyjaciel Straussa, niedawno zmarły Wilhelm 
Jan. dyrektor opery nadwornej, urzeczywistnił ten 
zamiar i wystawił to wspaniałe dzieło w doboro 
wej obsadzie. Pierwszem tem przedstawieniem 
kierował sam Strauss, a wiedeńczycy urządzili 
mu owacyę.

Odtąd tj. od r. 1896 rok rocznie przedsta­
wiają „Nietoperza" w operze nadwornej sześć 
lub ośm razy za znacznie podwyższonymi cena­
mi (loża parterowa 100 zł.) i zawsze jest wy- 
sprzedana sala teatralna. Przed dwoma laty po­
szła berlińska opera cesarska za tym dobrym 
przykładem, zeszłego sezonu opera monachijska 
uczyniła to samo, a w tych dniach była lwow­
ska scena czwartym z rzędu teatrem, który wy­
stawił „Nietoperza" siłami przeważnie operowemi.

Że chęć i dobra wola była u naszej dyrek- 
cyi teatru, to musimy przyznać, z drugiej strony 
jednak wyznać musimy, iż w obsadzie ról nie 
wszędzie szczęśliwy wybór zrobiono. Wprawdzie 
co do samego głosu śpiewacy spełnili swe zada­
nie bez zarzutu, ale za to gra sceniczna i styl 
konwersacyjny pozostawiały wiele do życzenia.

Wystawiając na wymienionych scenach na­
dwornych operetkę siłami operowemi, baczono 
na to, aby lepszy śpiew nie pozbawił jej humo­
ru i lekkości. Tylko uwzględnienie żywiołu wła­
ściwego operetce może po oddaniu w niej ról 
głosom operowym wyjść jej na korzyść.

Z wyjątkiem pani Kliszewskiej (w roli po­
kojówki) — p. Romana jako dyrektora, p. Feld­
mana jako dozorcy więzienia i pana Boguckiego 
(kapitalista) obsada reszty ważniejszych ról nie

S  e j  jo c l  3T.
(Tel. „Gaz. Nar.*)

Berno mor. 18 grudnia.
W sejmie morawskim na posiedzeniu wie- 

czornem interpelował Stransky namiestnika, czy 
rząd jest skłonnym przedłożyć sejmowi deklara 
cyę arcyks. Franciszka Ferdynanda. Pomiędzy 
sprawami nadeszłemi do prezydyum znajduje 
się rozporządzenie mioisteryum oświaty, w któ- 
rem powiedziano, że naczelny zarząd szkół zmu­
szony jest obccnem położeniem finansowem kra­
ju do zupełnej prawie powściągliwości w zarzą­
dzeniach natury finansowej i dlatego też kwestya 
upaństwowienia morawskich szkół średnich nie 
może tym razem wchodzić w rachubę. W pierw­
szem czytaniu przedłożenia rządowego o dodatku 
do podatku od wódki oświadczył p. Zacek w 
imieniu klubu czeskiego, że klub obradując nad 
przedłożeniem nie chce przez to dać do zrozu­
mienia, iż zgadza się na program rządu i rezy­
gnuje z roztrząsania kwestyj politycznych. Klub 
czeski będzie energicznie na to nalegał, aby tak 
parlamentowi jak i sejmom przedłożone były d 
rozstrzygnięcia ważne narodowo-pelityczne spra 
wy. (Głosy na praw icy: Wybornie). Przedłożenie 
przekazano z kolei komisyi finansowej.

Wiedeń 18 grudnia.
Sejmy styryjski, solnogrodzki, śląski, górno- 

austryacki, morawski, karyncki, Pobrzeża, buko­
wiński, vorarlbergski i tyrolski otwarte zostały 
okrzykami na cześć cesarza. W sejmie styryjskim 
nie pojawili się Słowicńcy. Sejm solnogrodzki 
przyjął jednogłośnie wniosek o definitywnem u- 
stanowieniu budżetu krajowego. W sejmie mo­
rawskim wniósł p. Stransky wniosek o przędło 
żeniu deklaracyi o małżeństwie arcyks. Franci­
szka Ferdynanda. W sejmie tyrolskim zjawili się 
posłowie włoscy a po przemówieniu namiestnika 
w obu językach odczytał p. Brugnara imieniem 
Włochów oświadczenie w którem twierdzą, że ^ja­
wienie się ich po dziesięcioletniej nieobecności ma 
na celu robienie opozycyi każdemu wnioskowi i 
każdej uchwale, a to z powodu rozstrzygnięcia 
kwestyi autonomi nieodpowiednio do ich żądań.

Praga 18 grudnia.
Komisya budżetowa sejmu czeskiego przy­

jęła przedłożenie rządowe, dotyczące podatku od 
wódki; niemieccy członkowie komisyi z powodu 
pewnych wątpliwości konstytucyjnej natury o- 
świadczyli się przeciw przedłożeniu.

Konsystorz papieski.
(Tel. „Gaz. Nar.")

R sym  18 grudnia.
NA wczorajszym konsystorzu preko- 

nizowany został także Anatol Nowak z 
Krakowa na biskupa tytularnego w Ireno- 
polis.

R zym  18 grudnia.
Na wczorajszym konsystorzu Papież 

wygłosił allokueyę, w której przedewszy- 
stkiern wyraził radość z tego powodu, że 
Najwyższy pozwolił mu dożyć świętego 
roku. Następnie podniósł Papież z zado­
woleniem, że tak wielu pielgrzymów przy­
było do Rzymu, z czego spodziewać się 
należy dobrych skutków dla kościoła i re 
ligii. Równocześnie istnieją jednak także 
liczne objawy bolesne, które wielką Ojcu 
św. sprawiają przykrość. Jedli m z nich 
to konflikt między Włochami a kościołem, 
konflikt, którego skutki, obawia się Papież, 
będą bardzo poważne. Jest to dla nas 
rzeczą prawdziwie bolesną — powiedział 
Papież— że pontyfikatowi gwałtem zabra­
no dawne i słusznie należne mu prawa 
państwowe, że pontyfikat znajduje się pod 
władzą trzeciego i od woli trzeciego jest 
zawisły. Ten ból nasz powiększył się je­
szcze, gdy niedawno temu panowanie nad 
Rzymem przeszło z jednej ręki do dru­
giej, tak jak gdyby się to stało de jure 
a nie na podstawie niesprawiedliwości. 
Chcemy, aby prawa papiestwa pozostały 
nietknięte i całe i oświadczamy, że praw 
tych znieść lub naruszyć nie może ani 
czas ani prawo sukcesyjne panujących.

Następnie Papież wyznaczył kardy­
nałów, którzy mają zamknąć bramy świę­
te, poczem nastąpiło prekonizowanie kilku 
biskupów, między innymi metropolity hr 
Szeptyckiego, arcybiskupa ks. Bilczewskie­
go i biskupa ks Pelczara.

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

L ondyn 18 grudnia.
Dzienniki podają telegram z Pekinu 

z daty 15 bm : Poseł angielski otrzymał 
już instrukeye co do podpisania umowy 
preliminarnej z Chinami. Z powołaniem 
się na hr. Waldersee jako źródło donoszą, 
że wszystkie wojska angielskie mają być 
cofnięte z Pekinu dla ochrony kolei żela­
znej Pekin-Szantunkwan.

Pekin 18 grudnia.
Lihunczang zachorował na influenzę 

i znajduje się w opiece lekarza niemiec­
kiego poselstwa.

Wieści o wyruszeniu cesarzowej wdo­
wy do Cheufusioutu uważane są przez 
Chińczyków za fałszywe.

Pekin 18 grudnia.
Pod datą 16 bm. donoszą, że poseł 

angielski Satow zażądał zmiany wspólnej 
noty, którą posłowie inni uważają za tak 
ważną, że wymaga dłuższej dyplomaty, 
cznej dyskusyi.

Londyn 18 grudnia.
„Daily News*' donosi z Szangaju pod 

datą wczorajszą: Taotaj Szeng.zawiadomił 
konsulów, że dwór chiński postanowił nie 
powracać do Pekinu przed zawarciem 
pokoju.

W oaayngton  18 grudnia.
„Biuro Reutera" donosi." Sekretarz 

stanu Hay wysłał amerykańskiemu posło­
wi w Pekinie telegraficznie nową instru- 
kcyę, która usuwa ostateczną przeszkodę 
dla podpisania noty pokojowej. Można się 
teraz spodziewać, że już wszyscy posło­
wie podpiszą tę notę.

Dział ekonomiczny.
— Wiadomości ekonomiczne. Wiedeń 18

bm. Z Berlina donoszą, że pruska kraj rada ko- 
ejowa odrzuciła wniosek pochodzący z kół prze­
mysłowych o obniżenie frachtów dla galicyjskiej 
nafty. Również odrzuciła rada wniosek o pod­
wyższenie taryfy na węgiel drzewny w Austryi.

Telegramy i telefonematy.
P ary  i  18 grudnia.

W izbie posłów odbywała się w dal­
szym ciągu dyskusya nad projektem am- 
nestyi.

P. Vaseilles wnosi poprawkę, żeby 
od amnestyi wykluczyć wszystkie popeł­
nione w sprawie Dreyfussa fałszywe ze­
znania i fałszerstwa. Mówca nie chce w 
ten sposób całej sprawy napowrót przy­
wołać do życia, ale nie należy sobie wią­
zać rąk na wypadek wyjścia na jaw ja ­
kich nowych faktów. Waldeck Rousseau 
oświadcza, że poprawka jest politycznie 
niemądrą, ponieważ umożliwiłaby na nowo 
cały proces Dreyfussa Mówca stawia 
to jako kwestyę zaufania. Meline usiłuje 
usprawiedliwić się, dlaczego jego gabinet 
nie wdrożył rewizyi. Przedsięwzięta przez 
Billota w swoim czasie rewizya tajnego 
dossier wskazywała na Dreyfussa jako na 
winnego.

Poprawkę p. Yasseilles odrzucono 341 
głosami przeciwko 90.

Anglia i Transyaal.
Tel. „Gaz. Nar.")

M asern 18 grudnia.
Jenerał Dewet zjawił się wczoraj na 

czele 2000 czy 3000 ludzi w okolicy Ta- 
banchu i zaatakował okoliczne miejscowo­
ści, a mianowicie wykonał trzy energi­
czne atiki na linie Anglików. Przy trzecim 
ataku komenderował Dewet osobiście i 
resztą wojsk swych przedarł się przez 
szeregi angielskie. Angliey zabrali jedno 
działo i 15 wozów z amunieyą, dynami­
tem i środkami żywności. Inna komenda 
Boerów, która chciała obsadzić stanowi­
ska koło Tabanchu, została odparta. Ko­
mendant Hasbrock, który z oddziałem 
swym usiłował przekroczyć pas koło Ta­
banchu, został również pobity i poniósł 
ciężkie straty. Miał 40 zabitych i stracił 
dwa działa.

Londyn 18 grudnia.
Według „Evening Standarda" odbyła 

się kilkurgodzinna potyczka z Boerami w 
sile 1000—2000 ludzi, którzy zostali oto­
czeni nad rzeką Oranie i pobici przyczem 
wielu Boerów zostało zabitych a wielu do­
stało się do niewoli.

Londyn 18 grudnia.
Jak  donoszą ze strony rządowej, gu­

bernator Millner zamierza zamieszkać na 
stałe w Johannesburgu; oświadczają za­
razem, że wybór tego miasta na siedzibę 
Milnera nastąpił tylko ze względów oso­
bistych mianowicie stanu zdrowia guber 
natora, a nie oznacza, wcale ogłoszenia 
Johannesburga głównein miastem kolomj.

l i e r n o  szwajc. 18 grudnia.
Wniosek podpisany przez 40 człon­

ków rady narodowej, dotyczący apelu do 
parlamentów europejskich a w szczególno­
ści do angielskiego w sprawie oddania 
sprawy transyaalskiej pod sąd rozjemczy 
został obecnie cofnięty, wskutek nie przy­
chylnego stanowiska zajętego w tej spra­
wie przez rade związkową.r L O L

L o n d y n  18 grudnia.
„Biuro Reutera" donosi z Oapetownu 

pod datą wczorajszą: Boerowie przekro­
czywszy w sobotę rzekę Oranje na zachód 
od Alivalnorth, wtargnęli do kolonij Przy­
lądka i przybyli do Kapmounted. Boero 
wie starli się z jazdą generała Brabansa 
który z stratami cofnął się.

C apetow n 18 grudnia.
Podług nadeszłych tu telegramów, 

700 Boerów wtargnęło koło miejscowości 
Aliyalnorth do kolonij przylądkowych i do­
tarło do Knabdal.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 18 grudnia. (Telegram Gazety Na­

rodowej). Zamknięcie giełdy od gods. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 668*75, 
węg. zakładu kredyt. 675*—, Anglobanku 270*50, 
Unionbanku 546*— Banku dla krajów koronnych 
406*—, Bankvereinu 46 250, Bodencreditu 880*—, 
Gal. Banka hipot. •—, kolei państwow. 665*—,
kolei południowej 109*25, tramwaju A. 252*—, B. 
245*—, kolei Elbethal 466*—, kolei północnej
— * —, kolei czemiowieckiej —•—, alpiny 434*—, 
Rima Muranya 485*—, pragskiego towan. żel. 
1672, fabryki broni —•—, tureckie tytoniowe 
294*50, oblig. węg. indemniz. 91*25, renta majowa 
98*35, austr renta koronowa 98*65, węg. renta 
koronowa 92*25, 56 let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*40, 4-procent. listy banku krajów. 92*—, 4%. 
procent, listy banku krajów. 99*65, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89.50, 4I/,-procent. listy bankn 
hipotecznego 98*50, 5-procent. listy banku hipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*85, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1898 r. 92*80, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88*25, losy .tureckie 
106* —, marki 117*65. ruble 254*25.

— Berlin d. 18 grudnia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 84*95 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44*50, Austryackie kredyty
— *— , Disc. Commandit —■—.

— Paryż d. 18 grudnia. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 101*12. Mąka 26*10.

— Frankfurt d. 18 grudniaa. Giełda wiecaorna 
Austryackie kredyty 211*20, Kolej państwowa
— *—, Alpiny —*—, Disconto 177*40, Laura 
201*50.

Z rynków towarowych.
— Wiedeń d. 18 grudnia. Cukier (spokpjnie) 

24*55 do —*—, Nafta galicyjska 39*35 do 41*35. 
Spirytus 41*20 do —*—.

Wiedeń dnia 18 grudnia.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*75 do 7*76, 
żyto na wiosnę 7*62 do 7*63, kukurudza na listopad 
0*— do 0*—, na maj-czerw. 5*16 do 5*17, owies 
na wiosnę 5*93 do 5*95, rzepak na styczeń-luty 
0*— do 0* — , sierpień-wrzesień 0* — do O*—, olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień ( — do O*'—.

Usposobienie silne.
Stan powietrza: mgła.
Budapeszt dnia 18 grudnia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*42 do 7*44, 

na październik 7*59 do 7*60, żyto na kwiecień 7*20 
do 7*21, owies na kwieć. 5*63 do 5*64, kakurodza 
na maj 4*84 do 4*86.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna lepsza.
Usposobienie silniejsze.
Stan powietrza: pogoda.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

S Ł A W N Y  T JC Z O N Y  tak niedawno pi­
sał do swojej pupilki: „Jako człowiek światły} 

doświadczony i jako twój opiekun 
zalecam ci nie używać nigdy inne­
go blansu; jedynie co rano odro­
binę Cr e m s  S im o n  dla zachowa­

nia lica od uwiędnienia i zmarszczek". 
J. Simon, 13, rue Grangs Bateliere, 
Paris. Do nabycia we Lwowie: w 
aptekach pp. Mikoiascha i Wiewiór- 

skiego; w Krakowie: w aptekach pp. Redyka 
Wiszniewskiego, Mikuckiego i w składzie perfum 
P. Fenza. Złoty Medal na Powszechnej Wysta­
wie 1900 roku.

K i e ł b a s a  z a t r u t a  j0Sl ś r o d t a  stołecznym do lepienia myszy i szczurów.
y  a l c ł c e d .

w. ciopp
Żółkiewska 2.
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Violetta Merian.
Z francuskiego

napisał

A -M e ru -B t^ ra a . F i l o m . .

(Ciąg dalszy).

Opowiadała, że między młodymi istnieje 
przywiązanie —  nie miłość, nie ma nic głupsze 
fo od miłości — ale coś o wiele lepszego, zu­
pełna zgoda, podobieństwo usposobień i zwycza­
jów; krótko i węzłowato, wszystkie gruntowne 
warunki szczęścia istniejeą między nimi. Brata 
swego nie potrzebuje chwalić; postanowił swój 
głęboki rozum poświęcić pozyskaniu majątku.

Mój Boże, dlaczegóż by nie? Wprawdzie 
ona żywiła inne nadzieje, ale niechno tylko osią­
gnie majątek, to nic mu nie stanie na przeszko­

dzie w podjęciu na nowo studyów przerwanych 
Magdalena jest jeszcze bardzo młodą — to pra­
wda. Mogą więc czekać, jak długo pani Noirmont 
uzna za stosowne. Można ich jednak przedtem 
zaręczyć. Czas próby jeśli jest nieodwołalnym. 
*o może właśnie okaże się pomyślnym.

Na te oczekiwane już oświadczyny odpo­
wiedziała Violetta wiadomościami, któremi po­
stanowiła sobie oziębić nieco, natarczywość Ray- 
nouardów. Opowiedziała Octawii zwięźle o uro­
dzeniu Magdaleny.

— Ona nie jest moją córką, nie adoptowa­
łam ją też sądownie. Cały mój kapitał złożyłam 
w przedsiębiorstwie, nie będę zatem mogła jej 
dać posagu.

To było strasznym gromem dla Octawii, 
lecz tam gdzie szło o Franciszka, była niezmier­
nie chciwą, samolubną i przebiegłą, dlatego też 
nie łatwo dała się oszukać.

— Mimo to jeduak wydasz ją pani za mąż 
i zechcesz jej coś udzielić z swojego majątku ?

Violetta nie mogła skłamać.
— Wyznaczę jej roczną rentę

kojona. Wiedziałam o tem... a zresztą, komu tam Możnamu było zarzucić jaki podły czyn?
zależy na m ajątku! N ie ! W kantorze zarabiał obecnie cztery tysiące

Teraz zaczęła na dobre nalegać na Vio- franków, to było skromnem, ale na razie dosta-
lettę.

GAZETA NARODOWA z Środy dnia 19 Gindnia 1900. Nr. 850.

— Zobaczę jeszcze, rozpatrzę się i namy­
ślę — ohpowiedziała tamta.

Namyślała się rzeczywiście. Wywody pan 
ny Raynouard nie wzruszały jej wcale, nato­
miast inne względy zachwiały ją  w przekonaniu. 
Kobiety tego pokroju co Violetta powinny zaw­
sze na ślepo iść za głosem własnego moralnego 
instynktu, ten nie zawodzi je  nigdy. Natomiast 
rozważanie jest dla nich zawsze niebezpiecznem 

Roztrząsała obecnie przyczynę swojej nie­
chęci do Franciszka, aby usprawiedliwić swój 
ostry sąd.

List miłośny? To dzieciństwo, przestarzała 
sprawa, należy o niej zapomnieć. Dwukrotna 
zmiana przekonań? Wielu mężczyzn na samym 
wstępie w życie, szuka niepewnie wokoło. Jego 
zarozumiałość? No tak, on się jej niepodobał, 
ale czyż mogła tem przeszkodzić, żeby się podo­
bał Magdalenie ? Błędy Franciszka, to ogólne

— A widzi pani — zawołała Octawia uspo-|blędy młodości, zapewne znikną z nią razem.

tecznem utrzymaniem, siostra jego zapewniała, 
że nie ma żadnych długów. A nakoniec Magda­
lena go kocha!

Tak przyszło, że Violetta pewnego dnia da­
ła sobie wydrzeć niepewną wahającą się odpo­
wiedź, którą głośne okrzyki uradowanej Oktawii 
natychmiast zmieniły formalne przyrzeczenie.

Kiedy Franciszek nadszedł, był już zarę­
czony, chociaż nie potrzebował wymówić ani 
słowa ze swojej strony. Uważał za stosowne, 
zatrzymać nadal w obec Magdaleny, swoje gło­
śne przekomarzające się zachowanie, którym ją 
zdobył z taką łatwością.

— Gzy to prawda — zapytał jej — że ty 
chcesz wyjść za mnie za mąż?

— Z pewnością, jeśli pańska siostra życzy 
sobie tego, a mama pozwoliła.

— To ty niby rozumiesz, co to jest mał­
żeństwo, co?

— To także nudne pytana!... Z pewno­
ścią źe rozumiem!

chem, udając kokieteryjnie, że się odwraca, aby 
on nie zobaczył jej ząbków.

Będziemy też chodzili razem do teatru — 
powiedziała zalotnie.

— Naturalnie!... Jak będziesz grzeczną, za­
prowadzę cię na przedstawienie lalek.

— Będziemy wyjeżdżali powozem.
— No, to powiedz mi, co to jest?
— No, sakrament!
— Dobra odpowiedź... A teraz powiedz je­

szcze, jak się będziemy bawili, gdy się pobie­
rzemy ?

— Wtedy się już wcale nie będziemy ba­
wili... wtedy musimy być poważni.

— O, wcale nie!... To ja  ciebie nie chcę 
poważnej. Jesteś tylko wtedy ładną, kiedy się 
śmiejesz, bo masz ładne ząbki.

Magdalena natychmiast parsknęła śmie-

C. d. n.)

nowościpoleca nowo otworzony Magazyn specyalnych 
galanteryjnych

Stanisław Tta, Lwów, ol. HetmaMa L10
DROBNE OGŁOSZENIA

po 1 ot. od wyrazu.

Ł óżka żelazne, składzne po złr. 5-"0, z 
bakami, orzechowo lakierowane po złr. 

1J-—, 14'—, 6'—, 18-—, 20 —. Materace 
irte ian e  sprężynowe po złr. 12’50 Ló- 
żooika dziecinne po złr. 12-—, 14- 
18*—, 18'—. Kompletne umywaln e od zł.

do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
•ki, handel żelazny we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia : T ar­
nopol plao Sobieskiego.

EKOKOM z długoletnią praktyką, 
mi iwiadeetwami i dobrą rekon

dobre- 
rekómenda 

eyą z większych majątków, bezdzietny — 
poozakuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
pod K. K. restante Żarów. 724

17;AMBBDVKER (strzelec fachowy) źo- 
JFa żenaty, bezdzietny, chlubne świadec- 
iwą, .żuka na ordynaryę lub tylko żonie 
pomieazkanie i opał. Łaskawe zgłoszenia 
Kamerdyner. Lwów, Polna 12. 347

I! MA G W IA Z D K Ę !!
Katerye dla paś od 45 ot za m etr 
F lu e le  dla pan od 75 ot. za m etr 
Bucham y dla pan od 28 ot. za m etr 
poloeąją F. KorncJd 1 Sp. Lwów pasaż 
Haazmanna. 6995

N ie  ma w ięcej 
przepukliny

2000 uiar k nagrody  tem u, kto 
przy użyciu moich bandaży bez 
-prężyn me zostanie, zupełnie wy 
leczony. Trzeba się wystrzegać przed 

naśladownictwem.
Na zapytanie broszury darmo i franco 

przez
P h a r m a c r a i l ś c i i e  B a r e a a
TALKEKBURO (L). Holland Kr. 444
Za granicę listy 25 h. Karty ‘kor. 11 hi.

Stanisław K o z u M i
w Tanowie, n . Różana 1.6

przyjmuje zamówienia na dostawę

węgla kamiennego
z kopalń Szląska pruskiego i krajo­
wych, dla gorzelń, browarów i in­
nych fabryk pod warunkami naj- 

przystępniejszemi.

f U 8 0  nanosy olei skle Mme A. Alle' 
ment Kopernika 22, poleca bony fran- 
onaki i froeolowski.

kWA. Zarząd dóbr Babin p 
Kałusz ma do wydzierżawienia od 1 

ezerwea 1901 folwark o 386 morgach do­
brej ziemi. Grunta skomasowane, dobre 
■•siewy budynki doskonałe. Czynsz dzier­
żawny 3.700 złr. K aucja 2000 złr. Katolik 
ma pierwszeństwo. 727

Pasażu U a a s in w i
LWOWSKIE

(46 razy premiowane) 
Od 12 grudnia do 22 grudnia do widzenia

Po:rdż do S/wajcaryj francuskiej.
Wstęp 10 centów.

u i  m i C o

H erbata
ehińeko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Sonehong I. złr. 3‘75, II. złr. 3— . Okru- 
ehy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
l  . 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2*—, 2-80, 3 20, 3 60, 4 - - ,  4*40 i 

5 złr. za funt =  500 gramów

Wy siew ki herbaciane
po złr. 1-60 i 170 za funt =  500 gram. 

z znpełnie świeżego transportu
poleca handel 364

st. i i B i i E m n
we Lwowie, Rynek 42.

Wątpliwe n&leźyfcści 
i  długi ściąga

znany od dawna Incasso instytut 
w Berlinie bez kosztów. Ta samo 
eskont weksli. Pożyc/ki wyrabia 
szybko i dyskretnie. Oferty : W. 
2851 urząd pocztowy 37 Berlin.

Wyborowe

karpie sztukowe
na wigilię, ma na eprzadaż po ce­
nach przystępnych. Zarząd dóbr
Krakowlec pod Radymnem

Bardzo łanio
sntak najpięk- 

I  ■  ■ ■  Mniejszych ozdób 
■  K m  W na Boże 
W  W  drzewko !

złr. 1‘—
poleoa Magazyn firmy

Kauczyński i Obersk*
la n ia  Ludwika 7, LfuW , Halicka 6.

St. Stępińskiego 7007
K O S M O S "

Fabryka kopert i wyrobdw papierowych
w W iednia, X V Ii'B ergstciggassc 36—38
poleca do użytku instytucyj, biur i firm, 
papiery, koperty, woreczki, rachunki, ka­
setki, teczki z listami i kopertami itp.

Kapuzy
Najmodniejsze okrycie głowy 
dla Pań i Panienek, niezbędne 
do teatru , na konoert, raut, bal 
lub w izyty, czysto jedwabne

5 - 5 0

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacii 1

róg Hetma 8-iej. 6981

Korzystno

ot zat

Korzystne
■•trudnien ie

znajdą przyiwoite osoby każdego stanu 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
oryginalnych losów za spłatą na raty 
na mój rachunek. Miesięczni 200 do 
400 koron łatwo można zarobić. Zgło­
szenia do firmy mojej istniejącej od 

1866 r.
MiMlhaus H. FUCH8,

B adapest IV., 
Keezkemetergasse 1.

znajdą odpowiedni panowie
„Osterr. - Ungar.- M E R C O R B udapeszt

A ndrassystrasse 83. 6991

6930

I I  Cognac
CZUBA-DUROZ!ER & Cie.

FRANCUZKA FABRYKA, PR0M0NT0R. 
Wszędzie do nabycia. " W

Jeneralne zastępstwo RUDA & BL0CHMANN Budapeszt-Wledeń.

L - s a r o T T T - s l s a ,  D T i l i s t

tiflD  i  M i  i
u l i c a

uświadamia 
kredytoweg
W zamian za książeczki

JaglellońslŁa
(dawny lokal Banku kredytowego)

Ekstrakt m;ęsny
nie brak go dzisiaj w żadnym zarządzie domo­
wym gdzie się rzeczywiście dobią kuchnię pro­
wadzi Sporządzony z czystego, najlepszego ga­
tunku m ięsa, poprawia i wzmacnia wszelkie ja­
łowe zupy. Sosy, jarzyny i potrawy mięsne zy- 
skukją przewyborny smak przez dodanie Liebig’a 
ekstraktu mięsnego.!

Prawdziwy Liebieg’a Company ekstrakt mię­
sny poznać po niebieskiem napisie nazwiska

W O D O C IĄ G I
i  c e n t r .

u r z ą d z a

FABRYKA MASZYN „PERKUN"
B iuro Informacyjne i  sk ła d  podręczny:

K o p e r n i ł Ł a  i s .
K o»«tory»y bM pJatm ,,.,

vd0 °,brazÓW i zwierciadeł, jakotei ozdc- 
m io t, do o d „ .w i » i r i
Lwowi. *1. s y t s t a s t ,  1. 20, " •

który zdobył sobie i stale posiada u publi­
czności największe zaufanie przez swoją 
znakokomitą i stale jednakową dobroć

N iesłychanie tania cena!
Serwis porcelanowy biały

na 6 osób — 30 sztuk
1 3 ^ 1 1 2 :0  S  z ł r .  5 0  C t .

Złożenie: 6 talerzy głębokch, 12 płytkeih, 6 desero­
wych, 1 waza, 1 sosierna, 1 półmisek owalny 1 półmisek 
okrągły, 1 kompotierka, 1 solniczka.

Serwis z dekoracyą w kwiaty
na 6 usób, złożenie jak przy białym

30 sztuk tylko 7 złotych  90 centów  
Serwis szklany gładki

na 6 o-ób =  31 sztuk
t y  l łs ro  3  z ł r .  6 0  c t .

Złożenie: 6 kieliszków do wina większych, 6 mniej­
szych, 6 aa likier, 6 szklanek. 6 kubków na szampan 
1 karafka do wody.

6 par filiżanek, 1 czajnik, 1 nalewka

tylko 1 z ł. 95 ct. 
Serwis do czarnej kawy

z dekoracyą na 6 osób, t.j.: 1 imbryk 
6 par filiżaneozek, 1 cukierniezka

tylko 1 złr. 85 centów.

Serw is sz&lany z paskiem mat.
złożenie jak  wyżej

tylko 4 z łotych  40 ct
Serw is io  herbaty porcelanowy

z dekoracyą w kwiaty na 6 osob t. j.:

Kazimierz Lewicki
Głó-ny skład dla Galicyi Porcelany, szkła, Herbaty, Sa­
mo* aró* i tonaróff miąszanych, założony w roku 1845. 

I s t e ó w ,  T r y b u n a l s k a ,
Ceny stałe możliwie najniższe, dla wygody także i na spłaty

w ratach.
Cenniki ilustrowane gratis i firanko.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejski^go.

Przychodzą do Lirow a na dworzec g łów ny:Pociąg godzina

osobowy
pospiesz.

»
osobowy

IT2-0Ó 
|l2'201

231
3-35

6-20
6.46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

l  Stryja, Kałusza i Rorysławia (ze Skolego od 1/5 da 30/91 
Krakowa R?“ ‘an°J. W o r o w i  ‘ ° ^

* t — **.
z Ry” “ l0W1?e’ Stanisławowa, Husiatyna
i  Janowa ( ,lennie od 13 maJa do września włącznie) 
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)

1 s ? K T £ ' w?‘; a . f 1 p*“ >“
‘ f W r * ! . .  W l.daia, B e , : ' , ,
r 1War8ł»wy, Orłowa, Tarnowa, Pesatn
X StlnUłT* (Ln^ e?owa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
s Stanisławowa (K5resm6z8, Potutor. Chodorowa)

pospiesza.

■
osobą wy

z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławoeznego od 116 do 15/9 

z Czerniowiec. Itzk&n R n ! ,........ t  ■ . * Przowonka

Brodów

pospi
osob

icszn,
owy

z Krakow*a*y ^  Ó d ^ ,  O ^ o w ^ f f i y ,  Brodó-
z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaeiowa, Ba wy ruskiej
z Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i świata) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
! J  i  ■ Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Priem rślaz Brzuchowic (13/5 do 16/9 ooJziennie) rrzomySla
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wrooł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowlee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna,” 1 ^ 1 8
z Ławooznego, Pesztu, Chyrowa ’

3-181 * p S 8!^  K(jowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec. 
2^*1  z Podwołoczysk, Tarnopola na dwcrioc „Pod.,

ospieszn.
osobowy

i  Tarnopola
na dworzou „Podzamcze

g.jY * Podwołoczysk, Kijowa, Odessy

m .

PIGUŁKI BLANCARD’A
N A  J O D Z I E  Z E  J. A Z  A N I E Z M I E N N Y M  

P OT W I E B D Z O N S  PUZIiZ AKADEMI Ę MEDYCZNĄ W P A h Z Z J  q  
l omyślme sku tku ją  w B iedaczce ,  N ie d o k rw is to ś c i ,  B ladośc i c e r y ,  w Sy- _ 

® fil is  o rg an iczn e j ,  w L y m fa ty z m ie  i we wszystkich choroba li spo w o do w a-*  
® uycli zarodkiem .-.krofuiicznY-r> (nabrzmienia, stront,  wole r.a >zyi. etc.) C 

2 dci 0 Pigułek dziennie. -  B L A N C A R D  & Cle, 4 0 , r u e  B o n a p a r te .  PAKTS. O

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego i Ehrbara.

Galio. B a n k uP. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych G 
kredytowego, i e  przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia.

za książeczki wkładkowe GFalio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie, 
bez żadnej przerwy w oprocentowaniu

4 1/,°/« książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i pzemysiu.
Oprocentowanie wkładek roipoeiyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy sic z dniem 

powsaednim, poprzedzającym zwrot takowych.
W zakres działania Lwowskie] Filii Banku Galie. d|a handlu I przemysłu wohodzą wszel­

kie ozynnośoi bankierskie, a za tem : wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli,
przyjmowanie na raohunek czekowy pieniędzy do oprocentowania , udzielan ie pożyczek na 
raonanek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszoie przyjmowanie funduszów na
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe.

4327O ć L d z i a l  z a s t a w n i c z y  
Lw ow sk iej F ili i  Banka Galie, dla handlu i premysłu

ndaiela pożycaki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro
( p a r te r  w p o d w ó rz n ).

SAPOMENTHOL
(M aść Sapom entholowa)

naoieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte­
karza w Radomyślu koło Tamowa.

Dostaó można w każdej więkazej 
aptece po oenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal., słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu należytośoi lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu ko ło  Tar­
nowa.

Przesyłaj ąo pieniądze, dołąozyó na­
leży 12 hal., a na przesyłkę ofranko- 
waną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką fran­
ko 1 kor. 85 hal.

Celem oohrony przed naśladownic- 
twami proszę żądać w yraźnie: „Sapo- 
mentholn wyrobn Eugeniusza Matu­
l i "  1 przyjmować tylko oryginalny  

w opakowanln, ja ś le  przedstawia rysunek zmniejszony tu 
obok się znajdujący. 2468

I

Pociąg godzina

pospieszn. 
n

oiobowy

pospieszn.
osobowy

Odchodzą ze Lwowa z dw orca główaogo:

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy
B

pospięssn.
osobowy

9-00 
915 
9-25 
9'55 

10-20 
1-25
1-65
2-15 
2-45
2-55
3-05 
3-15 
3-26 
3j30

TRF
613

6'30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9-12

10-40
10-60

1L00
T T ?
9-42
2-08

El

w ąjedś. i święta)

do Krakowa Wiednia, Wrocławia, Berlina 
» ‘t,kan- Czeraiowieo Stanisławowa, Bnkaresstu, Con.tanoy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa. Sambora 
* Brsuehowto (od 13 maja do 16 wrsośnia eodzionnio)
b Ławooanego, Mo«kao*a, Pes»tB, Borysławia 
» Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
n Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Lubaczowa’
” ” j  », Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Koi

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa '  '

:  H“ “ l  ^  
n Sokala, Bołaea, Lubaczowa, Rawy ruskiej
” £ T w? (od i: “ ?ja do 15 września w niedziele i święta)
- Podwołooiysk (Kijową, Odessy, B.odśw) S J
» Brzuohowia (od 13 mąja do 16 wrześnią w ni'
„ Czerniowiec, Itzkan, Stanisławową. Hasjatyną 
» ? f ak.owa> Wiednia, Wrocławia, Berlin* 
n Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września) 
n Brznchowio (eodzienuie od 13 maja do 16 wrześnio)
O Rseizowa, Chyrowa, Priomyśla, Lnbaozewa, Jarosławia 
a Stanisławowa
* Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie po wsi. a od 16/9 do 80/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warss. Orłowa, Tarnowa 
„ Lawocznego, Mnnkaoza, Pesztu, Chyrowa, K ałonal 
yj Tarnowa i Brodów '
„ Sokala i Rawy ruskiej
> Brznchowio (od 13/5 do lfj/9 w niedziele i święta)
n Janowa (od 1/5 do 15/9 „
„ Czerniowieo, Itzkan *
n Krakowa, Wiednia, Warsz., Prseworska, Rozwadowa, Rse 

szowa, Orłowa, Tarnowa 
„ Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniec, Orsymałowa
» Podwołoozysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamcze
„ Podwołoczysk „
,  ,  Kijowa. Odessy „ ”
„ Tarnopola .
„ Podwołoczysk

Uw aga: Nocna pora oiuaozona jest ramkami- Powyższy e*ą_ środkowo-europejfki 
jest wozeiniejszy o 36 minut od ozaso lwowskiego. Biuro informacyjąs 
o. k. kólei państw, w gmaohu Dyrekoyi przy ni. Krasiokieh 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzodąjtffhilety i karty okrężne jąkoteż i książeczki 
z rozkładem jazdy.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio­
ty rezlamowano w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogłosze- 
ogowego, raozyli powoływać się na Giuetg Narodową, jako na źródła, skąd infor­
macje swoje zaoterpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
mogsoeń Gazety Narodowej.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i

polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberska i amoniak

FRIEDRICH i EEACOCK
L w ó w ,  n i .  H e t m a ń s k a  1. 4 .

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


